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także używane, można najkorzystniej nahyć tplko u firmv: 
Zygmunt Raba nasi., Kraków, ul. sw. Anny 3.

m ® m  Koiionaty)

ich daremny. W  kraju usiłują żyw ioły  rządzące 
iitizyniać się agitacją . „W o la  Ludu11, organ 
piastow y, rozsyłana jest po wszystkich wsiach 
za darmo. Dziś otrzym ują ją  w szyscy  sekreta­
rze 'gm inni nieomal. Przesyłki zaopatruje się 
listami, w który cli są obietnice różnych „ulat- 
w ioń11 za gorliw e rozszerzanie pisma, z zazna­
czeniem , vże odpow iedzialność za obie.iniee to 
przyjm uje rząd ^kuiki jednak są slabo“ .

Z łożyw szy dalej solenne zapewnienie, że 
stronnictw a lew icow e, w szczególności zaś Wy

Kraków, 19 sierpnia.
N iedaw no zw rócił powsfceehną uw agę fakt, 

że Polska A gencja Telegraficzna, w ięc urzędowo Zwolenie i grupa D ębskiego na żadne konsza- 
ż.ródlo w iadom ości, rozesłała p izez sw oje biura 
tekst artykułu „K urjera  W arszaw skiego11, w 
k ió iym  wyk-azywand kon ieczność nowej koali- 
cj.'. lew icy  z prawicą,- ponieważ podobnie jak 
trzy lata temu także i teraz państwo znajduje 
się w  niebezpieczeństwie. K olportow anie tego 
artykułu przez agencję rządow ą zrozumiano 
powszechnie jak o  wstęp do akcji, prow adzonej Nie dość jest dzisiaj, aby p. Witos przestał być 
przez premjera W itosa w kierunku szukania premjerem —  musi on razem z oioczeniem o- 
porozum icnia z niektórem i przynajm niej s tro n -! puścić życie polityczne", 
nictwam i z lew icy. * ’ Jak widzimy bezskuteczne na razie sądowa-

Jakoz w krótce potem  pojaw i 'v  sic w  prasie zakończyły  się jeszcze huczniejszem niż 
już zupełnie konl iem e wiadom ości ./konJcrc-n- dotychczas strzelaniem o  m _artyłeryj. Jest to 
Cjacli poufnych, które p. W itos odbyw ał już t o , 1' l " raln.V biefc lZ(‘(' a1'  Gk ow c sądów anui
z p. Barllckiin z P. P. S.. już to : p'. T lm gu tem : ,ue ^ z y \ y  w cale, zo ustanie kanonada, tak

,.i, ifnX r „ , i .  wzm ożenie się kanonady partyjnej nie znaczy

chty 7. W itosem  nie pójdą, kończy korespondent 
„Kurjera, Lwów .-kiego" następującym  groźnym  
akcrdein:

„Z a  walkę przegraną potrzeba płacić g ło ­
wą —  to p. W itos musi pamiętać. D ość już z 
jego  laski miała Polski w.-trzą'nień, dość nie­
pew ności. dosyć zaw odów  i kom prom itacji. —

z W yzwolenia.#Spraw7ozdania z tych konferen 
ey, żadna ze stron nie opublikow ała, ale nie 
m niej przeniknęło do sfer interesujących się 
bieżącą polityką wewnętrzną, że przedm iotem

y partyjnej 1110 znaczy 
wt ale, że nie pow tórzą się już n igdy w ięcej są- 
dowania.

ćwwrodnienie. czy  jak kto chce „ew o lu cja "
ich  była rzeczyw iście kwcstja cwmm uaine ,.0 życia publicznego doszła u nas do tego, że nie

Traiś 3ipsi?i€elzi franci: na nut
aniielsMa

Paryż, 18 sierpnia (A W ). W edług  inform acji 
..Alatin" Poincare wygotował już odpowiedź dla 
rządu angielskiego. Odpowiedź Francji będz.ic 
składała się z dwóch części. W  pierwszej rząd 
francuski zajmie stanowisko do punktów noty 
angielskiej, druga zaś przedstawi nietylko ga 
binetowi angielskiemu, ale i całem u światu 
niezmienne pretensje Francji. W  tej części 
przedstawi rząd francuski zaniedbanie niemiec­
kie, jak również minimum swoich żądań. P o­

nadto poruszona w  niej będzie sprawa lojalno­
ści okupacji i warunków, pod  jakiem i jest Fran­
cja  gotow a albo całkiem  co fn ąć okupacjo, albo 
ja  zmienić. Minimalna suma, do której rości so­
bie Francja bezw zględne pretensje wynosi 26 
miljardów złotych marek, które określone są 
serjami ,,A “  i ,.B ;< ob ligacyj dłużnych. N ato­
miast co  się ty czy  żądań, ustalonych serją „C “ , 
to Francja zrezygnuje z nich o tyle, o ile je d 
dłużnicy okażą się bardziej ustępliwymi.

Zapowiedz ważnych oświadczeń Poincarego
Paryż, 18 sierpnia (A W ). W  związku z mową, 

którą Poincare ma w ygłosie  jutro w Charleville. 
usiłują dzienniki czynić juz wnioski na temat 
iego stanowiska. Kie jest wyklim zonem , że 
Poincare uwzględni w Charlevllle możliwości

szy zawiera momenty, które są do pewnego 
stopnia korzystne dia dalszego rozwoju wypad­
ków.

Paryż, 18 sierpnia (A W ). W edług  ostatnich 
in fonnacyj. prócz mowy w Charieville. którą

polityki porozumienia sie z  Niemcami, biorąc Poincare w ygłosi w  dniu 10 bm., zamierza w 
pod uwagę stanowisko Stresemanna. Francn ( tydzień później również i w Tregnier wygłosić
skim dziennikarzom ośw iadczono ze strony mia- nową mowę, w  sprawie polityki reparacyjnej. 
rodajnej, że deklaracja now ego kanclerza R ze-  u -* ’---------  •

Zwrot w Amgiji kr stanowiska branej!

rozw ija się ono inaczej jak ty lko w  roz.gwa.rze 
wzajem nych oszczerstw  i obelg. (  zasami zdaj* 
się nawet, że gruntowne wysm arowanie prze 
ciwnika politycznego „coram  publice" stanowi 
jak gd yb y  konieczny wstęp do... pertiaktacyj 
pokojow ych . Dla endeków  W itos „d o jrza ł"  na 
partnera w  polityce i rządzie dopiero wów czas, 
k iedy już w yczerpali ca ły  słow nik obelg-, na 
niego m iotanych. T o, że stronnictwa ludowe 
zabawiają się teraz ciskaniem w  siebie garści 
biota, to wcale nie znaczy, że w pew nych o k o ­
licznościach m ogą się one ze sobą porozum ieć. 
Także i groźba grupy D ąbskiego, że żądać b ę ­
dzie politycznej g łow y W itosa, nie jest taką 
straszną, jak  w tedy, k iedy się je j słucha. G dy­
by bowiem  istotnie w  P olsce panow ał Jon zw y­
czaj, ż.e niefortunni p o litycy  pow ini.iby opusz- 
czau życie polityczne, to potrzebaby zam knąć 
na staie przedews-zystkicm podw oje pięknego 
konwiktu na W iejskiej a nadto także szereg 
innych ładnych sal i zacisznych gabinetów'...

W  państwie istotnie dzieje się źle, dzieje się 
coraz gorzej. N ajgorszem  jednak z tego, co  się. 
dzieje, jest to, ż.e ci, k tórzy  poczuli w' sobie siły 
do zastępowania w takim czy  innym charakte­
rze narodu, k tórzy mieli dość śm iałości, aby  
mu się nieproszeni jako  żyw o na w odzów  na­
rzucić, teraz zamiast rozumnie radzić nad 
istniejącem  ziem, nad jeg o  przyczynam i i spo­
sobami zaradzenia, kują z nieszczęścia p o ­
wszechnego kapitał polityczny dla siebie, zw a­
lają wmę jedni na drugich i myślą ty lko o je- 
dnem —  w  jaki sposób przy w yborach najbliż­
szych odbiją przeciw nikowi kilkanaście man­
datów.

zbliżenia sie 1 lastow ców  do tych stronnictw z 
m yślą wskrzeszenia w Sejm ie k oncepcji t. zwr.
„cen tro lew u ".

W iadom o dalci, że sądowania p. W itasa 11 
obu stronnictw  natrafiły na grunt tw ardy i nie­
podatny. Zapew ne dzialaty tu równocześnie 
dwie przyczyny : taktyczna i m erytoryczna.
T aktyczna ta, e obaj przywmdey stronnictw 
lew icow ych  m ogli obaw iać się —  w  dotych cza­
sow ej taktyce p. W itosa  mieli do tego nznsa- 
inienie —  że cala ta in icjatyw a premjera jest 
ły lko manew'rem, m ającym  na celu  zaszacho­
wanie jeg o  obecnych  sojuszników  z praw icy i 
zmuszenie ich d o  w iększej u ległości. P rzyw ód­
cy  lew icy  mieli prawo liczyć  się z m ożliwością, 
że p W itos uzyskaw szy od nich jakieś nadzie­
lę, sprezentuje je  natychm iast swoim sojuszni­
kom  2 praw icy i w  ten sposób wym usi na nich 
p o / idane dla siebie ustępstwa, czyli że w re­
zultacie rzad praw icow y utrwali się. Przyczyna 
zaś m erytoryczna, która  w ydaje  się być w aż­
niejszą i bardziej rozstrzygającą, jest ta, że 
p rzyw ódcy  lewucy uw ażają położenie w  pań­
stwie za tak ciężkie, iż w cale nie kwapią się do 
rządów  ani do udziału w nich na spółkę cho­
ciażby z Piastoweam i.

Sądowania tedy  nie dały żadnego pozytwuie- 
go w yniku. Jak zawsze natomiast w  takich 
wypadkach spow odow ały  „e x  p ost" gw ałtow ne 
ostrzeliwanie się wzajem ne tych , k tórzy  poro- 
tumienia św ieżo nie osiągnęli. I  tak w  orga- 
tach kieru jących  grupy W itosa —  „P ia śc ie " 1 
grupy D ąbskiego —  „K iu jerze  L w ow skim " 
pojaw iły się w  ostatnich dniach artykuły, kió'- 
re razem składają się na bardzo interesujący i 
Jnstrukty,i ny d ia log m iędzy tym i czynnikami 
naszej' polityki państw ow ej w ogólności a ludo­
w ej w szczególności.

„P iast * w  apetycznie zatytułow anym  arty­
kule „W rzod y  na ruchu lu dow ym " (Jak na ru­
chu m ogą być w ogóle  w rzody !) zlokalizow ał tę 
chorobę, w yw odząc, że takiem i wrzodam i są 
Etronnietwo W yzw olenie i grupa D ąbskiego.
„Z atraciły  or.e nie tylko poczucie prawa lecz 
nawet prym ityw nej przyzw oitości". Po bolsze­
wikach są to dwa najgroźniejsze i najstrasz- 
ni ..jsze stronnictwa. Bratają z jawnem i w roga ­
mi państwa, jeżdżą do A m eryki i tam w ygadują  
straszre rzeczy  na rząd, są wreszcie n iepoczy­
talni. N ajbardziej zaś gniew a „P iasta " fakt, ze 
)ba te stronnictwa glosow ały  przeciw podatko­
w i m ajątkowem u, za co  też nazyw a je  „grupą rządzeń w zakresie administracji podatkowej 
rbiodniarzyi.!!), działającą otw arcie przeciw '[w  szczególności pobierania tak zw. kaucji na 
państwu polskiem u a tein samem przeciw lu d )- zabezpieczenie należytości podatkow ych .

'  teS°  ^  * * » * •  O ®  J o  puill ttu pierw szego podpisano
W arszaw ski zaś korespondent organu Dąb- ‘“ nu5 k j f  P ^ y ł h i  żyw nościow e

skiego -  .Kurjera L w ow sk iego" zajął się ow e -1Z .Polakl d °  ° d »liska ™ Staj:i zw olnione oU ob o '  
mi na wstępie oinówionetni sądowaniam i p. w ’4zku przedkładania zaświadczeń waluto- 
W itosa na lew icy , dowmdząc, że sądoyoarua te w ych , przyczim  senat przyjął na sitlbie zobo- 
by ły  skutkiem postępu jącego rozkładu m orał- 'w iązanie takiego nadzoru gran icy , aby unie- 
nc -po i'tyczn ego  w  stronnictwie „P iasta ". Oto m ożliw ie wszelki w yw óz żyw ności z Gdańska 
n f - r e  Ilony przez tego  korespondenta obrazek za granicę bez pozw olenia rządu polskiego, O 
stosunków, panujących  obecnie w stron n ictw ie '. ile chodzi o  obrót innych artykułów , rząd po1- 
■?! iasta“ . Iski dla dobra handlu polsk iego w yposaży  pol-

o  w szystko oddział rw a  na „w ierch y " par- Ukie kasy rządow e w Gdańsku w  odpow iednie 
tyjne, ktu ie coraz wyraźniej dążą do u n icza -' pełnom ocnictwa co  do wystawiania zaświad- 
leznięnia się od  poliiwki p. W itosa. U czciw si,' szeA wmlurowych celem ulaiwuenia w'zajmnne- 
k tórzy  z ia u 'n ość  polityczną zrozumieli inaczej 'g o  m chu przomyslowo-lmndlowmgo. 
luz napo manie kieszeni, w ystępują coraz śm ie -1 Odnośnie do punktu drugiego stanął układ, 
Jej z k ,t y  ą. Inni, zależni od  rządu lub poten zapew niajacv obyw atelom  polskim korzysln iej- 
latow  finansow ych, k t ó y c h  coraz w ięcej ie=t 
w  Piaście, usuwmją M  od dzmialnośc-' przyrie-jii* 1.^ : oun/n o „1 w u j nnlpzYłn^oi nodatkowei.

Z ukłarfó^ polskr-gdanskich
Gdańsk, 18 sierpnia (P A T). Zakończono tutaj 

rozpoczęte dnia 7 bm. a kontynuow ane do dn. 
15 bm. roKowania z senatem w olnego miasta 
Gdańska w sprawie stosowania w obrocie to­
warowym między Polską a Gdańskiem przepk 
sów  rozporządzenia miiiLtra skarbu w  W ar­
szawie w przedm iocie ograniczenia obrotu dewi­
zami i walutami zagraiiioznemi, oraz obrotu 
pieniężnego z zagranicą, 
bywateli polskich wolnego

Wiedeń, 18 sierpnia (P A T). ,N . F r P resji1"  
do.iosi z Londynu. Optym istyczny nastrój, jaki 
tu panuje w kwestji reparacyjnej od poniedział­
ku, oparty jest na przypuszczeniu, że odpo­
wiedź Poincarego w kilaiu punktach uwzględni 
żądania angielskie. Korespondent .Neue Freie 
Presse" pow ołuje sie w tej sprawne na pismo 
. Lyening Standard", które donosi, jakoby  owa 
ustępliwość Francji streszczała się w nastfpu- 
jąi-ycli punktach: Poincare zapewni, że Fran­
cja  nie planuje ani zam askowanej ani jaw nej 
aneksji terytorium  niem ieckiego, przyezem  za­
znaczyć ma w form ie w iążącej, że francuska 1 
belgijska okupacja Ruhr będzie zmodyfikowa­
na, jeżeli rząd niemiecki zaniecha biernego 0- 
poru, a w reszcie ma Poincare zapcw nić, że je ­
żeli N iem cy rozpoczną w yp łaty  r .paracy jne , 
rozpocznie ostatnie stadjum okupacji, to jest 0- 
kupao|i tzw. niew idocznej.

Londyn, 18 sierpnia (AtT)- Jak z inform acji 
pism angielskich wnosić można, zaznacza się 
w politycznych kulach angielskich obecnie 
większy optymizm w sprawie pogodzenia się 
sprzymierzonych odnośnie do nroblemu repara- 
cyjnego. N adzieje te opierają się na w iadom o­
ściach, w edług których pewne kola francuskie 
skłonne są zainteresować się bliżej projektem 
angielskim, aniżeli początkow o przypuszczano

iż prawdopodobnie deklaracja rządu angielskie­
go stanie się podstawą rokowań.

Londyn, 18 sierpnia (A W ). Jak z wynurzeń 
n icktóiych  polityków  angielskich w nosić m o­
żna, gabinet angielski mimo swmjego stanow i­
ska w obec konfliktów  w' zagłębiu Rulir, będzie 
radzi! Niemcom w interesie porozumienia się, 
zaniechanie oporu. Można się również z tem li­
czyć, że A nglja , podobnie jak  inne państwa 
sprzym ierzone, będzie dom agała się kontroli 
finansowej Niemiec.

Paryż, 18 sierpnia (A W ). W iadom ości, nad­
chodzące tu z Londynu św iadczą o widocznem 
odprężeniu się sytuacji w stosunkach między- 
c boma państwami. Uderza przedewszystkiem  
ostrożny ton artykułów dzienników, jak  „T i­
mes*", „D a ily  N ew s" i ca łego szeregu innych, 
aby sw ojem i nieostrożnem i wystąpieniam i nis 
psuć polepszających  się w idoków  rokowań.

T a  w idoczna zmiana w  zachowaniu się prasy 
angielskiej stoi w7 związku z oświadczeniem no­
wego prezydenta Ameryki, do którego w ystą­
pienia przyw iązyw ano w iele nadziei, szczegól­
nie w kierunku w yw arcia  pew nego nacisku na 
Francję. T o  też „T im es" i ..Morning T ost" w y ­
ciągają wnioski, że w obec zmienionej sytuacjk 
Anglja, nie będąc dość silną bez pomocy ame­
rykańskiej, powinna obecnie dążyć do porozu­
mienia się z Francją, jeżeli nie może przepro-

przepisów niektórych gdańskich ustaw i rozpo- ,sk'e£°> ?'y\Z ,f '  e ) 0a., . . . .  * organ nnal tylko eharakk

rozw a la  to sferom  angielsk.m nnec nadzieję, wadzić wyraźnie sw oich planuw.

Stanowisko WlocEi wobec noty angielskiej
Co się tyczy  in icja tyw y A nglji w kierunku 

definityw nego uregulowania całokształtu pro­
blemu reparacyjnego, to Włochy godzą się na 
poruszenie tej sprawy zwłaszcza z tego powo- 
du, że problem długów międzysojuszniczych 
nie może być żadną miarą oddzielony od pro­
blemu odszkodowań. Y\ reszcie ży czy  sob :e rząd 
w ioski zwrócenia uwagi Niemiec na ich zobo­
wiązania w obec innych państw, jak  i również 
na to, że dla Wioch szczególnie ważną jest 
sprawa świadczeń rzeczowych dla odbudow y 
iuh zniszczonych tcrytorjów7.

Odnośnie do biernego oporu, W ioch y  zaj­
mują stanowisko zgodne z francuskim punktem 
widzenia, ośw iadczają się jednak przeciw7 roz­
szerzaniu terenu okupacyjnego, a za stopnio­
wa redukcją okupacji. W  każdym  razie zdaniem 
rządu w łoskiego, kwest ja  ta m oże łatwiej być 
uregulowana w ramach ogólnego układu w 
sprawie reparacyjnej. t ,.A  p

—r------ O . _ M  ’

Paryż, 18 sierpnia (A W ). Angielska księga 
niebieska zawiera m iędzy innemi oświadczenie 
ambasadora włoskiego w Londynie z dnia 2-go 
sierpnia br. w sprawie stanowiska Włoch do 
noty angielskiej. A m basador w  m yśl otrzym a­
nych instrukc.yj zaznaczył wyraźnie, że W io­
chy życzą soDie przedewszystkiem utrzymania 
ententy, są jednak za natj ehmiastowem uregu­
lowaniem problemu reparacyjnego i związa 
nych 7, tom ca lcgo  szeregu kwmstyj. R ząd win 
ski wita inicjatywę angielską, która znalazła 
sw ój w yraz w ostatnich propozycjach , gdyz 
uważa za nieodzow ną dyskusję międz.y sprzy­
m ierzonym i. R ząd w ioski akceptuje też wspo­
mniane propozycje, ponieważ one obracają się 
w lamach traktatu wersalskiego. Rów nież i la- 
kie rozwiązanie sprawy komisji rzeczoznawców 

stosowania wobec o- dla zbadania zdolności płatniczej N iem iec, spo- 
miasta Gdańska ^  z F^ychylnem nrzyjęcieir rządu wło-

gd\ ż ży czy  on sobie, by wspom niany

PROGRAM RZĄDU STRESEMANNA.
Paryż, 18 sierpnia (A W ). Berliński korespon--’ 

dent „P etit Parisien donosi, że w łaściw e dwa 
punkty program u gabinetu stresemanna,
1 rzmią: 1) umyślne wywoianie ciężkiego prze-’ 
silenia gospodarczego, które jest kunieczne je ­
dnak. aby w  przyszłości doprow adzić do zata­
m owania inflacji wmlutowej. 2) rozpoczęcie no­
wej polityki zagranicznej, po stwierdzeniu nie-7’ 
zliczonych  rozczarowań zgol on anych przez 
AngljęJ

WZROST INFLACJI W  NIEMCZECH.
Berlin, 18 sierpnia (P A T). Ze w zględu na 

dalsze zdeprecjonowania, marki niem ieckiej wy-' 
dane będą banknoty po 100 m iljonów  m arek. 
Obecnie obieg banknotów przekroczył w Niem­
czech 100 bilionów marek. Fuut mięsa w olow e ' 
go kosztowmł w czoraj w Berlinie 900.000, chleb 
rejonow any 140.000, chleb n ierejonow any 240 
tysięcy  marek, ja jo  55.000 marek.

GRÓŹB K ZAMKNIĘCIA DZIENNIKÓW  
W  NIEMCZECH.

Wiedeń, 18 sierpnia (P A T). ,.N. Fr Presse*" 
donosi z Halle: N akładcy dzienników  w całych 
Niem czech środkow ych  postanowili z powodu' 
ustalenia now ej taryfv drukarskiej, s ięgającej 
33 miljonów7 marek tygodn iow o, ■wypowiedzieć; 
pracę ■wszystkim zeeerom i wstrzymać wydaw­
nictwa. C zynione są próby nawiązania pert rak I 
tacy j, aby uniknąć tej ewentualności.

Kryzys wa!uiovuy w Belgji
AY szeregu państw, przechodzących powojenny 

iryzys walutowy, znalazła się obecnie Belgja. — ; 
Frank belgijski wykazuje silną tendencję zniżko­
wą, która musi wpłynąć, jak i gdzieindziej, de- 
slrukcyjnie na finanse państwa. Na gitWhch bel- 

ijskich zaznacza się zbyt mała podaż dewdz, za­
czyna dziaLć „czarna giełda", prezes ministrów^ 
•zapowiada wprowadzenie kontroli zakupu i sprze­
daży dewiz. Skutkiem spadku waluty wzmógł się 
eksport belgijski, tak, iż rząd belgijski wydal za­
kaz wywozu ziemniaków. Równocześnie projektu­
ją zakaz importu do Belgji wszystkich towarów- 
iuksusowycłi. Obserwujemy więc tak nam, oraz, 
wielu innym, dobrze znany, rozwój wypadków 
w dziedzinie mizerji walutowej.

Rząd belgijski zwrócił się do rządu francuskie­
go o interwencję finansową i w tych dniach zo­
staną zapewne zakończone układy o udzielenio) 
400—500 miljonów franków pożyczki dla podtrzy­
mania kursu franka belgijskiego.

Bruksela, 18 sierpnia. (AW .) Według doniesień 
Igijrkiej Agencji Telegraficznej układy rozmo- 

czętę w Paryżu z ramienia rządu belgijskiego 
7, bankami francuskimi, doprowadziły do pozytyw­
nego rezultatu. Konsorcjum bankowe na czeło 
z „Banque de Paris" zakupiło na pół miljarda bo­
nów skarbu belgijskiego, które zostaną amortyzo^ 
wane w ciągu 10 lat. Oprócz tego konsorcjum 
udzieliło rządowi belgijskiemu pożyczkę w wyso­
kości 500 miljonów franków francuskich. Dzien­
niki belgijskie omawiając tę transakcją, podkrc-,. 
ślają, że solidarność francusko-belgijska wykazaia 
swe trwałe istnienie w cliwuli, gdy Francja pospie­
szyła z pomocą finansową swej sojuszniczce, bę­
dącej chwilowo w krytycznej sytuacji.

ik ier doradczv.

PnjeKt pośredniczenia Stand1// Zjednoczonych
Wiedeń, 18 sierpnia (P A T). Tel. Comp d o­

nosi z W aszyngtonu: Jenerał Henryk Allan,
którv  by ł sw ego czasu kom endantem  kontyn- 
geniu  w ojska  am erykańskiego nad Renem , wy­
pracował projekt pomocy Stanów Zjednoczo 
nych w doprowadzeniu do zbliżenia miedzy 
Niemcami a Francją. Stany Zjednoczone wedle

tego projektu miałyby wspólnie z Angłją przed­
łożyć Niemcom i Francji propozycje, wyszcze­
gólnione w ow7ym planie. Jenerał A llan jest 
zdania, że Francja okaże się ustępliwą, jeżeli 
będzie miała gw arancje, że nie spotka ją w 
p izyszlości atak ze strony Niemiec.

Wij rak u  snraaif! zatrzym an ia  
am unicji fila M i

Haga, 18 sierpnia (P A T). AA*czoraj na sesii 
plenarnej Trybunału m iędzynarodow ego od czy ­
tano w vrok  w sprawie stauui „Wimbtedon", 

( który v, roku 1921 w iózł do Polski am unicję i 
sze niż dotychczas stanowisko co do uiszczania' był przez N iem ców  zatrzym any w  kanale 4 ilou-

roku, Niemcy sprawę

pod zieloną chorągw ią proroka wielkiej wojny 
przeciw sowietom.

p tL ________________  . . _ ......
izn dpwatfi i daw ać *—* daw ać O ł‘«iz ł̂v̂ £*€jj l^ iclcnsjc co  do oddania L olscc p izyzn a n jch  
gdyż bankructwom  służy się tylko za b a rk o ’  ^  Przcz m iędzysojuszniczą kom s ję  podziału

■ - - - ’ mienia gm achów , c o d o  przyjm ow ania przezdrogie pieniądze. N ieom al każdy agitator pia- 
stow y, jeżeli już nie dostał czegoś, to w  każ­
dym  razie ;na jak najsoknniejsze obietnice. 
C ały kluL', cale stronnictw o Piasta otacza zgni­
ła afm osfcra  geszeftu. K ażdy, kto tam sic zbli­
ża, w opinji publicznej popada w  podejrzenie, 
że prowadzi jakiś n ieczysty  handel sumie­
niem ".

„B luszność każe uznać, że są jeszcze jtd n o - 
itki, Które usiłują w a lczyć z tem w szystkiem . 
Docfcndzi naw et d o  ostrych  scys.vj. A la trud

P olskę t. zw . „N otge ld u " gdańskiego, wresz­
cie c o  do rozszerzenia kom petencji polskiej ka- 
s j trądow ej są jeszcze w  tokti.

N iezależnie od tych pertraktacyj dnia 20 bm. 
rozpoczynają się, jak w iadom o, rokowania, za­
początkow ano podczas sesji lipcow ej w  G ene­
w ie odnośnie d o  całokształtu zasaduiczych 
spraw polsko-gdańskicb. R okow ania te będą 
się toczy ć  przy udziale w ysok iego  komisarza 
Ligi narodów . '■ /

skiego, 3 ) że N iem cy m ają zapłacić odszkodo 
wanic. Trzech sędziów z  ogolnej liczby 12 zało­
żyło votnm separatum. M otyw a w yrok i obe j­
mują 47 stronnic pi ima m aszynow ego.

Powstanie antybolszewickie
Warszawa, 18 sierpnia fA W ). Jak donosi 

„R zeczpospolita ", w edług doniesień z Konstan­
tynopola , wybuchło w Bucnarze i okręgu Fer- 
gany wielkie powstanie antybolszewickie. R u ­
chem  kieruje b. oficer Enwera paszy, Selim bej. 
O glosif on od-azwę do ludności m uzułmańskiej 
w R osji sow ieckiej, 7 wezwaniem  rozpoczęcia.

DLA ANARCHISTÓW KOMUNIZM JEST 
ZBYT DRORNOMIESZCZ \ŃSKI.

Lwów, 18 sierpnia (A W ). K orespondent ..Ga­
zety L w ow sk ie j" 7. pogranicza polsko-sow iec­
kiego donosiJ że rząd bolszew icki zainicjow ał 
obecnie walkę z now ym  wrogiem  w ew nętrz­
nym anarchistami, którzy zwalczają obecny u- 
strój komunistyczny jako drobnonneszczański. 
W ydano rozporządzenie o natychm iastow ej li­
k w id ac ji  ws7.ystkich organizacyj a n a rch is ty cz ­
nych i dokonano masowych aresztowań anar­
chistów, przvc7.em uw ięziono w Moskwie 22 0- 
sób, a w Ociosie 40. O ile dochodzenia nie dają 
materjalu d ow odow ego, um ożliw iającego pro­
ces karny, wysyka się podejrzanych do najdal 
szych m ie js co w o śc i  rosyjskich.

Sprawa przynależności Cypru
Londyn, 18 sierpnia (P A T ). R ząd angielski 

odrzucił propozycję zgromadzenia narodowego 
Cypru w sprawie przyłączenia te,i wyspy do 
G re c ji..-* - '''" ''^  -  — • — -

PODZIĘKOWANIE POSŁA GIBSONA 
I MUELLERA.

Warszawa, 18 sierpnia (P A T). N nisier spraw 
zagranicznych otrzym ał od posła am en  kali­
skiego Gibsona następując^ pism o:

E kscelencjo ! Nie om ieszkałem  zakom uniko­
w ać telegraficznie memu rządowi o w izycie , 
którą  AY. E, zlożyt mi dnia 3 bm., by  wyraziu< 
w spółczucie rządu polsk iego z powod 1 śmierci 
prezydenta Hardinga. R ów nocześnie skorzysta ­
łem ze sposobności, aby zaw iadom ić o li«z-i 
r.ycli w yrazach  w spółczucia, k ió ie  otrzym a m 
od  innych członków  rządu polskiego.

Obecnie jestem  w posiadaniu depeszy sekre-. 
tarza stainL który poleea_ mi zakom unikowat 
W. E. wyrazy7 w dzięczności za okazane rządow i 
am erykanskieniu w  tym  czasie w 'spoiczucie — 
K orzestam  z tej okazji, b y  AV. E. w yrazić itd.

W arszaw a, 18 sierpnia ( l  V i\  Minister spraw 
zagranicznzcli otrzym ał od posła  angielskiego 
Am d l  era pismo z wyrażeniem  podziękow ania 
za pom oc, okazaną grupie 14 akadem ików  uni-j 
wersytetu w  Birmingham w czasie zw iedzania 
terenów7 B orysławiu.

Z DZIAŁALNOŚCI KOA11SYJ OSZCZĘDNOSCtO 
AYYCH.

Z ramienia komisarza oszczędnościowego roz- 
poczi lv prace specjalne komisje rzeczoznawców,, 
mające zadanie badania pcwnycli OKrcs.onyrh 
d 7.i« dżin gospodarki państwowej’ 1 wydawania opi­
nji o. polrzcbie i kierunku ich zreformowania.

r> dychczas działała tylko jedna taka komisja 
do spraw kolejowych, z dniem wczorajszym roz.
1 oczęla działalność druga komisja dla badania sta- 
m państwowej gospodarki leśnej i przemysłu leś­

nego. W skład jej wchodzą: przewodniczący inż. 
Ludwik Ramult, sekretarz Al ścisła w Godlewski,
1 zeczoznawcy Alfred Jankowski, prezes 7 rir.es7.enia 
właścicieli lasów  i Michał Jastrzębski, dyrekior 
Spółki akcyjnej przemysłu drzewnego u az dele­
gaci ministerstwa rolnictwa: pp. dyG dcp. Mikła- 
■szew.-ki i nacz. w y Az. Rosiński. Komisja ta wczo­
raj wyjechała z AYarszawy.

W najbliższym czasie powołana będzie trzecia 
komisja rzeczoznawców, dla zbadania działalno­
ści wytworni wojskowych. \V skład jej wejść mają 
najwybitniejsi rzeczoznawcy wszystk.cn dz.cdzi 
przemysłu, zaangażowanych w produkcji na uży-} 
tek iniuistcistwa spraw wioskowych, >  — - ■ 7
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D alsze proce restau racyjn i na W atcelu
K raków , 19 sierpnia.

Na rok b ieżący  .rząd w yasygn ow ał _ na cele 
restauracji W aw el", w  pierw szym  rzędzie na za­
prowadzenie centralnego ogrzew ania w e w scho- 
dnieni skrzydle zam ku 613 m ilionów  mp. P o ­
nieważ suma ta ze w zględu  na dew aluację w a ­
lu ty  ouazała się n iew ystarczającą , 'kierów ni- 
ctw o zamku odniosło się d o  zarządu gm achów 
reprezentacyjnych  w W arszaw ie, za pośredni­
ctw em  k tórego  rząd przeznaczył dalszych 613 
m iljonów  mp. Zaprowadzenia urządzeń instala. 
cy jn ych  pod ję ło  się biuro techniczne W asi 
lew icza w  Krakowie. Na zamówienia tej firm y 
w  drodze do K rakow a znajdują się już dwa ko- 
j l y  parow e o  niskiem ciśnieniu, każdy po 2 7 1/2 
m etra powierzchni, dalej ok o ło  90 radjatorów  
(ogrzew alników ), w reszcie rury, zasuwy, części 
łącznikow e itd.

Urządzenia instalacyjne pochodzą częścio ­
w o  z fabryki R ohna Zielińskiego z W arszaw y, 
k lóra  udzieliła 15 proc. opustu na tow arze, czę­
ściow o z fabryki J. Johna w  Ł odzi (5 proc. o- 
pustu), oraz z kilku fabryk zagranicznych. —• 
Obecne roboty  na W awęlti ograniczają się do 
przekopyw ania  kanałów , dla przyszłych urzą­
dzeń centralnego ogrzewania. Prace instalacyj­
ne rozpoczną się bezpośrednio po nadejściu c z ę ­
ści składow ych urządzeń ogrzew ania i potrw a­
ją  ok o ło  trzech m iesięcy.

R ów nocześnie z przygotowawzezemi robotam i, 
kierow nictw o W aw elu rozszerzyło znacznie d o ­
tychczasow e pom ieszczenia w ystaw y  arrasów. 
W tym  celu w kilku dalszych salach budynku 
poszpitalnego w ybito  stropy m iędzy I a II p ię ­
trem, by w  ten sposób uzyskać przestrzeń dla 
rozwieszenia, reszty arrasów. A daptacje tych  
sal juz ukończono, a k ierow nictw o odbudow y 
W aw elu  zw róciło  się do W arszaw y, aby re­
w indykow ane niedawno z R osji arrasy w aw el­
skie nadesłano bezzw łocznie do Krakow a.

P o zaprowadzeniu urządzeń instalacyjnych, 
rozpoczną się roboty nad uposażeniem  wnętrz 
kom nat zam kow ych, oraz nad rozszerzeniem 
instalacji na ca lv  zamek. «

W p ły w y  cegiełkow e przyniosły  w  bieżącym  
roku 236,633.000 mp. D otąd złożono ogółem  
5.420 cegiełek . Po ostatniem podw yższeniu na- 
leżytości cegiełkow ych , ruch sk ładkow y znacz­
nie osłabi, natomiast zainicjow ana w śród Po- 
lon ji am ereykauskiej akcja  na rzecz funduszu 
odbudow y W awelu dala pow ażne rezultaty.

Ruch w y cieczk ow y  szczególnie ożyw iony  w 
ostatnich trzech m iesiącach, przyczynił się 'wy­
datnie do powiększenia doch odów  kasy  zam ko­
wej, da jąc zarządowi około  15 m iljonów  mp. 
m iesięcznie ze wstępów' na W aw el.

K on ku rs o rM e s ir  kjoJsRi w c Ii 
o? K r jk n id e

K raków , 19 sierpnia.
Jak już donosiliśm y, odbędzie się w  K rako­

wie, wr m yśl rozkazu Min. Spr. W ojsk , w ielki 
d oroczn y  konkurs orkiestr w ojskow ych  z całe­
g o  korp. Nr. Y . Obecnie ustaliło D O K  następu­
ją c y  szczegó łow y  program konkursu.

W  konkursie wezm ą udział: a) orkiestry pie­
ch oty  dęte i sm yczkow e mieszane, b) zespoły 
m uzyczne jazdy  i  artylerji dęte. W szystk ie or­
k iestry  w  liczbie szesnastu stawią się w  Kra-, 
kow ie 7 -września br. o godz. 9 rano w  kosza­
rach 20 pp. Ziemi K rakow skiej. T egoż dnia o 
godz. 6 w ieczorem  odbędzie się -wspólna próba 
cila utw orów , które będą w ykonane na Festi­
walu- Monstre przez najlepszych m uzyków , w y ­
branych z w szystkich  orkiestr.

Sam konkurs będzie m ieć następujący prze­
bieg : Dnia 8 września br. wspólną msza św7. o 
godz. 9 i pó ł w kościele św. Piotra"! Grać będzie 
w yznaczona orkiestra.

O godz. 11 powitanie orkiestr przez przedsta­
w icieli OK. Nr. Y  na W awelu. O godz. 11.30 
w ym arsz i rewja w szystkich  orkiestr przez mia- 
sto-rynek i odmarsz do  koszar. O godz. 4 (16) 
rozpoczęcie  Konkursu.

W szystk ie orkiestry otrzym ają od  swoich ko- 
m isyj m uzycznych opaski białe z numerem puł­
ku, które to opaski orkiestranci załozą na ręka­
w y.

Dnia 9 września o godz. 10.30 przed pot. dal­
szy ciąg  konkursu. D ow . Okr. Korpusu Nr. V  
w yzn aczy  nagrody: I-szą, If-gą  i Ill-cią  w  for­
mie artystycznych  dyplom ów  dla orkiestr, oraz 
żetonów  dla kapelm istrzów.

P o skończonym  konkursie ponowna rewja or­
kiestr przez miasto. W  rew ji m aszeruje na czele 
orkiestra zw ycięska, następnie II i IIf, a dalej 
kole jno  w szystkie orkiestry pułków .

O godz. 20.30 M onstre-K oncert na „D om  
Żoln .erza P olsk iego '4 pod  batutą kapelm istrza

w. i. J . A . ł A '  
20 pp Sareyera ze w spółudziałem  solistów  ope­
ry warszaw skiej.

Watka z drożyzną
Kraków, 19 sierpnia.

W zrastająca  z dńia na dzień drożyzna -wyma­
ga w ytężenia wszelkich sil w  kierunku je j za­
tam owania i rozpoczęcia  akcji opartej na jak 
najszerszrch  podstaw ach, b y  się skutecznie or- 
g ji w yzysku  przeciw stawić.

W szelkie bowiem  dotychczasow e usiłowania 
rzą d u .i magistratu niepoparte współdziałaniem  
ca iego  społeczeństw a, m ogły ty lko  w  części i z 
wielkim  trudem pow strzym ać w zrastającą dro­
żyznę.

Obecnie przystąpił rząd do akcji m ającej na 
celu zorganizowanie się ludności do w alki z 
drożyzną i dostarczenie rządowi oparcia o sze­
roki o g ó l konsum entów , k tórzy  zgrupowani w 
m ających się w tym  celu zawiązać kom itetach, 
m ogliby skutecznie w spółdziałać z władzam i, w 
w alce z przejawami niezdrow ych nieuczci­
w ych  poczynań, zdem oralizow anej części spo­
łeczeństwa.

Celem zorganizowania podobnego komitetu 
do walki z drożyzną i lichw ą w' K rakow ie, pre- 
zvdjum  miasta realizując zamierzenia rządu, za­
prasza przedstawicieli w szystkich stowarzyszeń 
społecznych , gospodarczych , zaw odow ych  itp., 
oraz przeusfaw icicli prasy na konstytuujące ze­
branie. które odbędzie się w piątek 24 hm. w  
sali konferencyjnej Magistratu o godz. 5 pop.

LFO\’ KRUCZKOWSKI

O O S Y
J

Masz duże, cudne oczy zadumanej Psj ctiy —  
Dusza Twa czysta zda się być, jak jezior wnętrze, 
Gdy niebu modli się przez jasnych źrenic tęcze 
I przez btękitno-kręgiej fali uśmiech cichy...

Patrzę w tych jasnych oczu otchłań tajemniczą 
I nad wszystkie mocniejsza wstaje we mnie żądza: 
Poznania myśli, która blaskiem ich rozrządza, 
Snu, co się w nich przelewa zadumą dziewiczą —

I jakaś dziwna powieść o światach nieznanych 
Snuje mi się melodją wonną i błękitną 
W  przeźroczach, świetlnych przymgleń opalem

utkanych --------

Gdzieś, na słonecznej łące, pośród kwiatów stoję, 
Co w południowych godzin złotej ciszy kwitną —  
A  każdy kwiat —  to jakby cuune oczy Twoje!...

II.
Kwiaty, rodzone spojrzeniem Twych oczu, 
Gwiazdy, błyszczące w 'Tw ych  myśli przeźroczu, 
Tęcze uśmiechu Twoich ust różanych 
I szelest głosu na promieniach szklanych:

To duszy Twojej jest błękitna mowa,
Snów7, pełnych światła, tajemnicze słowa —•
Co dźwięczą cicho melodią wonną 
Z fał na fałę zamyśleń przegonnął...

" K R O N I K A
Kraków, 19 sierpnia.

O UCZCZENIE PAMIĘCI PIERWSZEGO PRE­
ZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. W  Warszawie 
zawiązał się w początku b, r. komitet ku uczcze­
niu pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej, ś. p. 
Gabryela Nai utowicza. Protektorat nad komitetem 
przyjął prezydent Rzeczypospolitej Stanisław 
Wojciechowski, a do składu prezydjum honorowe­
go należą: marsz. Sejmu p. Maciej Rataj, pr.ozes 
Rady ministrów p. Wincenty Witos, ks. kardynał 
Al. Kakowski, marszałek Józef . ’iłsudaki, jen. W ła­
dysław Sikorski i prezes Akademji Umiejętności 
p. prof. Kazimierz Murawski.

Na posiedzeniu komisji organizacyjnej komite­
tu, odbytem dnia 10 czerwca b. r. w Warszawie 
przekazano wydziałowi wykonawczemu następu­
jące projekty:

1) Wzniesienie sarkofagu w katedrze św. Jana 
w YYkurszawie; 2) budowy bursy dla studjująccj mlo 
dzieży im. ś. p. Gabryela Narutowicza; 3) wydania 
księgi pamiątkow ej, poświęconej ś. p. G. Naruto­
wiczowi i jego życiorysu.

Ponadto w dyskusji wysunięto szerog innych 
projektów, jakoto uiworzenie im. zamordowanegti 
prezydenta: a) wyższej Szkoły nauk politycznych; 
b) instytrttu bałtyckiego; c) laboratorjum hydro­
technicznego przy politechnice warszawskiej.

Celem uskutecznienia powyższych doniosłych 
projektów, Wydział wykonawczy zwraca się 
z apelem do całego społeczeństwa o powołanie do 
życia miejscow ych komitetów prowincjonalnych,

które dopomogłyby komitetowi głównemu w jego 
pracach przez 1) wyjednanie funduszów w insty­
tucjach samorządowych; 2) zbieranie składek 
wśród miejscowych organizaeyj kulturalnych 
i społecznych; 3) rozwinięcie akcji propagandowej 
wrśód najszerszych kól miejscowego społeczeń­
stwa.

O utworzeniu komitetu lokalnego i jego pra­
cach należy zawiadomić biuro Wydziału W yko­
nawczego w Warszawie (Al. Jerozolimska Nr 2f7 
m. 6) i do tegoż biura zwracać się we wszystkich 
sprawach, ofiary zaś składać: 1) w oddziałach
Pocztowej Kasy Oszczędności na konto Komitetu 
Nr. 6138 z poleceniem przesyłania natychmiast do 
Centrali Pocztowej Kasy Oszczędności w Warsza­
wie, na rachunek złotowy Nr. 200.219 (w celu mii 
knięcia strat przy spadku waluty); 2) w redak­
cjach pism, z powyższą mvagą; 3) bezpośrednio 
do biura Wvdzkdu Wykonawczego.

NABOŻEŃSTWO ZA Ś. P. LEONA BILIŃSKIE 
GO I WITOLDA KCRYTOW SKIFGO. Z inicjaty­
wy wojewody krakowskiego urządzili wczoraj ks. 
ks. Jezuici w' kościele św. Barbary o godzinie 9 ra­
no nabożeństwo żałobne za (insze ś. p, Leona Bi­
lińskiego i Witolda. Korytowskicgo. Mszę świętą 
żałobną przed głównym ołtarzem odśpiewał ks. 
Wa. h T. J., a równocześnie odprawił mszę św. 
przy bocznym ołtarzu ks. prałat dr Franciszek 
Swiderski Udział w7 nabożeństwie wzięli: wojewo- 
kt dr Gałecki z małżonką, rektor trniw. Jag. dr 
Nalanson, profesorowde: dr Julian Xow7ak i dr Fry­
deryk Zoll, prezes Izby skarbowej Greger z wice­
prezesem drem Gajewskim, naczelnik wydziału w 
minister,-twie. spraw wewnętrznych dr Flatau, na­
czelnicy wyazialów Kowalikowdu, Niesiołowski 
i dr MomidlowMd z personaloin urzędniczym wo­
jewództwa, starosta krakowski dr Bal, zastępca 
komendanta okr. P. P. Duszek z oficerami P. P. 
i liczna publieznorść.

\Y RĘCZENIE ODZNACZEŃ. W czoraj wojewo­
da dr Gałecki w7 sposób uroczysty.,.zgodnie | obo­
wiązującym ccrnnoujalcm w t o c z y ! prezesowi kra­
kowskiej dyrekcji poczt i telegrafów, drów i Zyg­
muntowi Jar.-zyńskicinti odznaki krzyża koman­
dor-kiego orderu „Odrodzenia Polski’4, oraz w7 o - 
becności prezesa dyrekcji kolei państw. Pracinla- 
YiorawiaiUkic&o dyrektorowi wydziaiu dochodów 
l.rak. dyrekcji kolei państwowych Etidnumdowi 
Gorzeckiemu i wicedyrektorowi wy Iziaiu krak. 
dyrekcji kolei państw, inż. Ludwikowi Rado«kie- 
liiii odznaki Krzyża oficerskiego tegdż orderu, 
poczcm wojewoda w7 serdecznych słowach gratulo­
wał odznaczonym.

PODWYŻKA CEN PR \DU ELEKTRYCZNEGO 
I GAZU. Onegdaj odbyło- się posiedzenie komisji 
gazowo-clcktrycznej Rady miasta Krakowa, na 
któręm uchwalono następujące ceny prądu i gazu: 
za 1 kilowat ptądu elektrycznego dla prywatnych 
9.000 Mkp. (dotąd 0.000 Mkp.); dla kin, lokali i mo­
torów podwyższono dotychczasowe ceny prądn 
o luO procent. Cenę gazu podwyższono na 9.000 
.Mkp. za 1 metr sześ ienny.

Z POWODU GROŹNEGO SZERZENIA SIĘ 
WŚCIEKLIZNY U PSoW  W KRAKOWIE magi- 
stiJU wydaje następujące zarządzenie': Wszystkie 
psy, tak pokojowe, jak i lańcuchow7e, winny być 
zaopatrzone w markę ewidencyjna. Fsy. wypro­
wadzane na ulicę, planty, błonia i inne miejsca 
publiczne, winny być bezwarunkowo zaopatrzone 
ev trwały i gęsty kaganiec. Tsy bez marki ewiden- 
cyjnej, lub bez kagańca, będą łowione i w prze­
ciągu 12 godzin zabijane, a właściciele ich pocią- 

ani do -surowej odpowiedzialności. Zezwoleń na 
wydanie psów złowionych będzie udzielać tylko 
województwo i to w rzadkich wypadkach, za -łu­
gujących na uwzględnienie. Wv prowadzać lub 
wywozić p^v z Krokowa wolno tylko za zezwole­
niem rftiejśkięgo Urzędu weterynaryjnego, taksa- 
mo wszystkie psy wprowadzone i przywiezione na 
terytorjum Ksakową w’inny być w przeciągu 24 
godzin zgłoszone w7 miejskim Urzędzie weteryna­
ryjnym. —  Działający wbrew niniejszą m zarządze­
niom, lub stawiający7 opór oprawcy miejski emu 
przy łowieniu psów będą pociągani do surowej od­
powiedzialności.

TRANSAKCJE HANDLOWE YV OBCYCH W A ­
LUTACH. Krakowska Izba handlowa i przemy 
słowa zwraca uwagę, sfer przemy słowy cli i hantllo- 
w7y ,cly iż  w myśl obowiązujących przepisów usta­
wowych, są wszelkie transakcje handlowe we­
wnątrz kraju w obcych walutach zabronione. —  
Wszolkic zatem sprzedaże towarów za obcą walu­
tę S i przeciwne obowiązującemu prawu.

WIECZÓR PONTON1ERSKI. Interesujące popi­
sy urządził wcz.oraj 5 pułk saperów na placu ćwi­
czeń wodnych na WglflU Minio niepewni j pogody7, 
-pora rzesza Krakowian zdążała w godzinach wie­
czornych w stronę Salwatora, skąd auta i wozy 
wojskowe kursowały bez przerwy na plac ćwi­
czeń. Na brzegu urządzono prowizoryczne trybu­
ny, oraz przygotowano szereg atrakcyj i niespo­
dzianek. Około godziny 8, przy odgłosie strzałów7, 
Gtddanych z kopca KościuszkiJrozpoczęly się po­
pisy; ukazano kolejno: jazdę pokazową „pycliów-

apfcfte* -o
karni" i pontonami, defiladę lodzi przy-współu­
dziale O W . „Sokola" krakowskiego, oraz S. Mb 
AZS.; w dalszym ciągu dzielni saperzy wzbudzali 
podziw i wywoływali frenetyczno oklaski widzów 
ukazaniem żywych obrazów na wodzie, przeprawy 
na drugi brzeg W isły, oraz szybką i zręczną budo­
wą pontonowego mostu.

Po godzinie 10 rozpoczęła się ochocza zabawa, 
której atrakcją były tańce na specjalnie wziĄasio- 
r.ym pomoście. Zabawa przeciągnęła się do pó­
źnej nocy.

KURS STRAŻY LEŚNEJ I ROLNICZY DLA IN 
WALIDÓW WOJENNYCH w Niepołomicach roz­
poczyna się 4 WTześnia b. r. Reflektanci winni zgło 
sic się tegoż dnia w kierownictwie kursu straży le­
śnej w Niepołomicach i przynieść ze sobą książkę 
inwalidzką, świadectwo moralności i ostatnie świa­
dectwo szkolne. O przyjęciu my. kurs rozstrzygać 
będzie komisja porady na miejscu. Zgłaszający się. 
winni przynieść ze sobą odzież i bieliznę i przygo­
tować się na ewentualne pozoslanie na kursie. — 
Bliższych informacyj udziela na żądanie wydział 
pracy i opieki społecznej wojewódzwa Krakow­
skiego.

WYNIKI ŚLEDZTWA W  SPRAWIE ARESZ­
TOWANYCH PRZEMYTNIKÓW. —  Donosiliśmy 
swojego czasu o obławie, przeprowadzonej w po­
wiecie grybowskim przez lotną brygadę wywozo­
wą za przemytnikami bydła i koni do Czechosło­
wacji. W  toku śledztwa dalszego w7yszło na jaw, 
że przemytnictwem bydła i koni zajmowuili się: 
wójt gminy Wawcrkr, Konrad Buraniez, oraz An­
toni Czerniański, zamieszkały w Grybowie. Oby­
dwóch przemytników aresztowano w "kwili, gdy 
przemycali parę wolow i konia. Stwierdzono rów- 
niż.e, że Buraniez i Gzerniań-ki przemycili w osta­
tnim czasie przeszło 30 sztuk wołów i koni. Mani­
pulacje przemytnicze uprawiał Buraniez w ten 
sposob, że, brdąc wójtem, wystawiał fikcyjne pasz­
porty, które oddawał swoim wspólnikom, aby ci 
przed władzami mogli się wylegitj mować z posia­
dania pędzonego ku granicy bydła. Obydwóch 
przemytników7 odstawiono do sądu w Nowym Są­
czu. za spóhiiknmi zaś wszczęto pości|A.l

ZATRUCIE GRZYBAMI. Wczoraj wezwano po­
gotowie ratunkowe do domu pod 1. 4 przy ulu y 
Senatorskiej, gdzie ulegli zatruciu grzybami: 40- 
lclni Fr. Jai-pcki i 9-lctni syn jegej Tadeusz. Cho­
rych przewieziono do szpitala św. Łazarza.

WŁAMANIA. Do mieszkania dra Henryka Tor- 
gela, położonego na parterze przy ulicy Lubelskiej 
1. 21, włamał się przez okno niewyśledzony dotąd 
spiaw7ea i skradł garderobę, oraz bieliznę, warto­
ści 15 miljonów Mkp Również, wczoraj włamano 
się do mieszkania p, Katarzyny Małek przy ulicy 
Kupa, 1. 4 i skradziono jej garderobę, wartości kil­
ku miljonów Mkp. Wczoraj włamano się także na 
strych domu przy ulicy Grodzkihj 1. 63 i skradzio­
na na szkodę p. Teodory Obornickiej bieliznę, 
wartości 5 miljonów Mkp.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
ŚWIĘTO PATRONA WĘGIER. Staraniem król. 

węgierskiego konsulatu w7 Krakowie odbędzie się 
dnia7 20 b. m., t. j. w dzień §w. Szczepana, patrona 
Korony Węgierskiej o godzinie 10 przed połu­
dniem w kościele Najsw7. Marji Panny w Krakowie 
uroczysta msza św.

NOWA W YSTAW A W  PAŁACU SZTUKI. — 
Z powodu zbliżającego się otwarcia wystawy wrze 
udowej w Towarzystwie-sztuk pięknych (pl. Szcze­
pański 1. 4), sekretarjat zawiadamia, że obrazy 
i rzeźby, przeznaczone na tę wystawę, należy nad­
syłać najdalej do czwartku, dnia 23 bm.

KONKURS NA POMNIK. Prace na konkurs 
Towarzystwa artystów polskich „Rzeźba" na po­
mnik „W alk o niepodległość Fol-ki44 nadsyłać na­
leży do Towarzystwa zachęty sztuk pięknych w 
Warszawie (plac Małachowskiego 1. 3) do dnia 
1 września, dla zamiejscowych do dnia 10 W rze­
śnia. Sąd konkursowy rozpocznie swoją czynność 
z dniem 1.5 września.

OGÓLNY Z ja Z D  PRZEDSTAWICIELI K LA ­
SOWEGO ZWIĄZKU PRZEMYŚLU WŁÓKIEN­
NICZEGO. Z Lodzi, donoszą: Dnia 1 września od­
będzie się w Lodzi ogólny zjazd przedstawicieli 
klasowego związku przemysłu wdokicnniczego 
Rzeczypospolitej. W  zjeżdzie weźmie udział 66 de­
legatów, reprezentujących 63 od-JziaJy.

KUCHNIA SYNDYKATU DZIENNIKARZY. — 
Syndykat dziennikarzy krakowskich otwiera z dn. 
23 bm. (czwartek) kuchnię w lokalu Syndykatu 
przy placu Szczepańskim 1. 7, J. piętro. Zgłoszenia 
przyjmuje zarząd kuchni w swoim lokalu od ponie­
działku, 20 bm., w godzinach od 12 do 1 po po­
łudniu.

Z kraju i ze rwiata
WYCIECZKA FRANCUSKICH PROFESORÓW

OO POLSKI. W czoraj odbyło się w7 ministerstwie 
oświaty posiedzenie w sprawie przyjęcia wyciecz­
ki francuskiej, orsrauizowanej przez Tow. „Amis 
de la Pologne". W ycieczka, w skład której wcho­
dzi kilkudziesięciu profesorów uniwersy tetów

*
i liceów francuskich oraz grono studentów w łącz­
nej ilości 85 osóbl przybędzie Jo Polski 28 sierp 
nia.

PLAN WYCIECZKI PROFESORÓW F R / G 
CUSKICH. Ministerstwo oświaty wyznaczyło md 
stępującą marszrutę dla wycieczki francuskich 
profesorów, przyjeżdżających do Polski. W yciecz, 
ka przybędzie dnia 29 bm. do Krakowa, następnie 
uda się przez Górny Śląsk do Poznania, dnia 3, 4 
i 5 września bawić będzie w Warszawie, dn. 6 17  
w Wilnie, dnia 8, 9 i 10 we Lwowie. W yeiec^cę za­
kończy dwudniowy pobyt gości w Zakopanem, 
Ministerstwo zwróciło sięydo kuratorów szkolnych 
celem utworzenia miejscowych komitetów p rzy ję ­
cia gości.

DELEGACJA PRACOWNIKÓW PAŃSTWO- 
Y\ YCH U PREMJERA, Z Warszawy donoszą: 
W czoraj delegaci centralnego Związku pracowni­
ków pań.-twowych złożyli na ręce prezesa mini­
strów dwa obszernie umotywowane memorjaly, o- 
mawiające całokształt potrzeb pracowników pań­
stwowych w związku z wzrastającą z dnia na dzień 
drożyzną. W wyniku półgodzinnej konferencji 
prezydent ministrów stwierdził, iż w sprawie rea­
lizacji tych żądań porozumie się z ministrem 
skarbu.

UCHWAŁY WIECU PRACOWNIKÓW POCZT 
I TELEGRAFÓW W W ARSZAW IE. —  W  dniu 
wczorajszym Związek zawodowy pracowników 
poczt i telegrafów okręgu warszawskiego zwoła! 
wiec do sali muzeum przemysłowego i handlu, ce­
lem omówienia sprawy poprawy mytu urzędników, 
na który przybyło około 4000 osób.

Po referacie w sprawie projektu ustawy o upo­
sażeniu urzędników państwrowyeh, w którym refe­
rent wykazał, że projekt ten jest’ gorszy od istnie­
jącego .systemu uposażenia i krzywdzi szeroki 
Oiiół pracowników pocztowych, uchwalono szereg 
ezolucyj Między innemi pocztow cy domagają się 

ustawowego uregulowania sprawy wpisów szkol­
nych z tein, żc państwo przyjmuje na siebie obo­
wiązek pokrywania w całości opłat szkolnych 
w szkołach prywatnych dzieci pracowników pań­
stwowych, uczęszczających do nich z braku pań­
stwowych szkói średnich oraz te  względu na wy­
jątkowo położenie materialne zaopatrzenia ich 
w węgiel na zimę w wysokości 2 tonn dla żonatych 
i 1 względnie 2 tonn (Ma kawalerów .

SPRAW A PODWYŻKI TAR YFY  K O lE JO - 
YY EJ. ..Gazeta Warszawska14 dowiaduje się, że 
ministerstwo kolei rozważa sprawę podwyżki tu- 
i j f y  osobowej i bagażowej, poczynając od dnia 
1 września o 100 procent. Podwyżka wywołana 
jest ogólnym wzro-tem drożyzny w ostatnim cza­
sie, spowodowanej'' spadkiem marki, a wobec tego 
koniecznością odpowiedniego dostosowania opłat 
kolejowych w celu pokrycia wzrastających kosz­
tów eksploatacji. Taryfa przewozowo-towarowa 
na razie pozostałaby bez zmiany, gdyż podwyżka 
jej wymaga dłuższych prac przygotowawczych, 
celem zbadania i uwzględnienia wchodzących w 
grę potrzeb naszego życia gospodarczego. Nie na­
leży przeto spodziewać sic podwyższenia tej tary­
fy  przed dniem 1 października b r.

REFORMY W  ARMJI. „Kurjer Polski4,4 pisze- 
YY życiu wojskowem ma niebawem nastąpić wa­
żna zmiana, która wprawdzie dotknie niemile cały 
Ssźereg oficerów, dla, zdrowia jednak armji będzie 
to niewątpliwie korzystnem. Oto — jak się dowia­
dujemy — wyjdzie w tych dniach rozkaz ministra 
wojny, postanawiający, że na stanowiskach refe­
rentów w ministerstwie spraw wojskowych i we 
wszystkich szłabach, a więc tak sztabie jeneral- 
nym, jak też i w sztabach dowództw okręgów 
i korpusów i dywizyj, mogą być mianowani tylko 
oficerowie w7 randze co najmniej kapitana.

Skutkiem tego wszyscy porucznicy i podno 
ruczuiey, zajmujący te stanowiska, zostaną z nr i- 
zwclnieni i odejdą do swoich oddziałów macierz, 
stycii. Tendencją togo rozkazu jest, aby odpowie- 
dzialne stanowiska -oferentów w wojsku spoczy­
wały w rękach ludzi stosunkowo starszych, młodsi 
zaś oficerowie będą mieli sposobność wydoskona­
lić się w służbie łinjowej, czemu przeszkadza służ­
ba sztabowa.

DEMOBILIZACJA CHORĄŻYCH. Z Warszawy 
donoszą: W  myśl rozkazu ministerstwa spraw
wojskowych, mają być zdemobilizowani wszyscy 
chorążowie, których prośby o p rzy jęte  na ciu rą- 
życ-h zawrodowych nie zostały przychylnie załat­
wione.

ŚWIĘTA PUŁKOWE. W  najbliższych dniach 
odbędzie się cały szereg uroczystości w różnych 
pułkach, które niezależnie od Święta ZoUierz? 
Polskiego, obchodzić będą swoje święta pułkowe 
Dotychczas ogłoszone zostały te święta na najbliż­
szą niedzielę dnia 19 b. m., w następujących miej­
scowościach: Radom —  gdzie odbędzie się wrę­
czenie sztandaru 72 pułkowi piechoty. Skierniewi 
ce —  święto pułku piechoty. YY piątek, dnia 17 
b. m. 8 ptilk saperów w Toruniu odbędzie swoje 
święto pułkowe i odsłonięcie pomnika na cześć po­
ległych.

Poniedziałek, 20 sierpnia 1923.

hELEN A VINCENT-FILOCHOWSKA.

HISYElt JACK
15 (Ciąg dalszy).

—  A b y  w e jście  pańskie na, arenę uczyn ić 
m niej widocznum , m ożna przedew szj stkiem 
uebarakteryzow ać się odpow iednio, a, noza tern, 
na p oczą tk u ' numeru przytłum ić oświetlenie 
i  odw rócić  od parna na, chwilę uw agę publiczno­
ści B illy  i W illy  m ogą w ejść na arenę razem 
z  panem  i  podczas pańskich przygotow ań  na 
trapezie, w yk on ać jakiś kapitalny kawałek. —  
C zy ma^ka pańska n ‘g d y .w  cyrku  nie byw a?

Leszek w estchnął lekko.
—  0  nie, dyrektorze. Cierpi na serce i n igdy 

■wieczorami n io w ychodzi z ciomu.
—  A  cz y  w  m ieście m a pan w ielu  znajo­

m ych ?
—  B ardzo niewielu. F ochodzim y z e  wsi 

j  m ieszkam y tu zaledw ie od roku.
—  Jest, w ięc w iełe szans, iż n ie zerstanfe pan 

poznamy. Zresztą byw ają  uderzające podobień ­
stw a i faktem  tym  m ożna się zawsze zasłonić...

Leszek pom yślał chwilę i  w reszcie pow iedział 
pow oli:

—  Ma pan rację. P .oszę  w ięc  o  dwa tygodnie 
Czasu.

D yrektor uścisnął m ocno rękę sw< go  n ow ego  
artysty  i  u jm ując g o  pod ramię, doda ł w esoło :

—  C hodźm y dio kamcelarji. Muszę przecież 
panu dać zaliczkę na- frak, lakierki i cylinder, 
m ister Jack . '  M -

Pani K am ieniecka tego  dnia czekała na syn a 
z trw ogą i dręczącą niepew nością. Prześliczna , 
srebrna puszka d o  cukru, ornam entowana na 
w zór starożytny kunsztownemu liśćmi akantu, 
została sprzedana przed dziesięciu dniami 
i szkatułka d o  pien iędzy była znów  pusta. —  
Prócz mebli, resztek srebra i porcelany, nie zo­
stało już n ic  m ożliw ego do spieniężenia w tak 
zwanej „hali licy ta cy jn e j" , k tórej właścicielka 
sztywna, przerazają-co dystyngow ana dama 
z nosem ostrym , jak  brzytw a i oczam i wampira, 
stosow ała do przeróżnych rozb itków  życio - 
w ych , znoszących je j futra, k le jnoty  i  k oszto­
w no przedm ioty zbytku, system em  najbez­
w stydniejszego i najokrutniejszego w yzysku.

P od  splotem ti w óg  i  przerażeń o jutro krył 
się jednak w ątły  prom yk  nadziei, gdyż Leszek 
ubiegłego dnia wspom inał, iż m ożliw ość znale­
zienia p racy  nabiera pew nych  konkretnych za­
rysów . B ył sm utny i ja k  g d y b y  zmieszany, 
a chwałami, w esołość je g o  staw ała się chorobli- 
wra, gorączkow a, w ybuchająca nieszczerym 
śmiechem i gasnąca w  nagłem , tępem , niemal 
holesnem znużeniu.

W szedł szybko i  zairzucił m atkę bukiecikam i 
pierw szych, m ocn o pachnących  iijołków7. B ły ­
skaw ica  wspomnienia! zapaliła, n iby  krótk i od ­
blask, daw nego, n a  zawrze um arłego szczęścia, 
obraz daleki, drog i i  niezapom niany. O jakże 
dobrze znała ten gest rąk rów nie ukochanych , 
które przea laty , ją , m łodziutką m ężatkę, ob 
rzucały w  radosnem  pow itaniu takiem i, ja k  te, 
słodko pachnącem l fijołkam i...

—  Leszku, Leszku, jak ie  śliczne fijolk.il —  
zarumieniła się, jak  m łoda dziew czyna i  stała 
w w ąskiej smudze w iosennego słońca, w  srebr­

nym  blasku białych  w losów , czaru jąco kobieca 
i cała prześw7ietlon„ podw ójną  jasnością —  sło­
d y czy  dale>kieg7o wspom nienia i s łod yczy  swej 
m acierzyńskiej, bezgranicznej m iłości dla. syna. 
w  k tórego  wcieliła, się zagasła je j m łodość 
i p iękność, i  w  którym , jak  w  czarodziejskim  
zwierciadle, w idziała najdroższe rysy zm arłego.

—  N o wadzisz, mamusiiu, mówałem, że 
wszystko- będzie dobrze... Mam za jęcie  i  na 
z łość wszystkimi szefom , dyrektorom  i  preze­
som, nie umrzemy z głodu —  komumkowrał, 
w yjm ując z kieszeni gruby zwitek banknotów  
i k ładąc g o  do pustej szkatułki. _

Spojrzała na n iego uszczęśliw iona oczam i, 
k tóro  zalśniły dawną, rzadką pięknością. I na­
gle w zrok  je j zatrzym ał się niemal z przestra­
chem na pieniądzach.

—  A ż ty le , Leszku? T j le  p ien iędzy? —  za­
p y la ła  zdum iona L jakby zawstydzona. —  Cóż 
to za za jęcie?

—  A  takie sobie, w całe nie nużąco zajęcie, 
mamusiu’. —  Na razie parę godzin dziennie, po  
dw óch  tygodniach  jakuś godzinka, cz y  dw ie 
dodatkow ej w ieczornej pracy —  opow iadał ze 
sztuczną nonszalancją, unikając spojrzenia 
matki, i i

—  M ozę sekretarjat? —  zapytała nieśm iało, 
krzątając się koło stołu, w  k tórym  m iędzy d w o ­
ma nakryciam i zakw itły  i zapachm ały w k ry­
ształow ym  flakonie fijołk i.

—  Coś w  tym  rodzaju  —  bąknął Leszek, 
og lądając uw ażm e stary holenderski obraz, na 
którym  n a  złotej misie n ęciły  w zrok  ja k  żyw e, 
ciężkie, hursztyii0wTe winogrona-, jab łka  spło­
nione purpurą i  granaty, pękające pod b og a c­
twem  rozsadzających je  soków .

—  Ych, jak  to dobrze, m ój Leszku —  ode­
tchnęła z u lgą  i jak  ów  śmiertelnie s Inni z on 3 
w ędroiwiec, k tó iy  w reszcie m oże zasnąć i  w y ­
począć po  iY,viT(]cj. długiej tułaczce. —  Bo, w i­
dzisz, w czora j dałam  M atyldzie na sprawunki 
ostatnie p.eniądze....

■—  Biedna, m ała mamusia! —  poch y lił się 
nad nią miłośnie z boleścią , bezm ierną czuło-

Miimo siw ych  włosów7, wydala mu się mai om, 
bezradnem dzieiekiem, zbłąkaiiem  w ciem nych 
labiryntach życia  i oddanem  mu pod  opiekę. 
Pom yślał, ile  bezsennych n ocy  kryła pod sw o­
im cichym , zrezygn-owanym uśmiechem, ile 
trwróg i udręczeń szarpało je j hiednem, chorem  
iscreem, podczas g d y  on z piała cym  rumieńcem 
upokorzenia, z buntem, niepokojeni i w ściek ło­
ścią napróżno w yczekiw ał p o  natłoczonych  
przedpokojach , przebiegał piętra niezliczonych 
iirstytucyj i  n iby  o  jałm użnę, żebrał o  pracę. 
T knięty  podejrzeniem , w szedł do m ałej sypial­
ni matki, w  które 1 skrom nym  w-ykwiucie oca ­
lonych  mebli, w  śnieżnej biaiłości cerow anych 
firanek i połysku kryształów  na lustrzanej toa­
lecie, było. jeszcze coś z  w ytw ornej kokreterji 
i w dzięku je j urody, jakiś subtelny zapach je j 
m łodości, jakiś b lady, pełen bezbrzeżnej melan- 
cholji uśmiech dawnego je j szczęścia.

Spojrzał li a  flakonik z  „d igita lis44. B y ł nie­
mal próżny7. Leszek pobladł lekko z  żaiu nad 
przeczuw anym  czarnym  łańcuchem bezsennych 
nocy , które w  głuchej pustce i ciem ności prze­
ży ła  m atka, n ie zdradzając się najcięższą skar­
gą, jękiem , c z y  westchnieniem . W rócił z pu 
«tyxn flakonikiem  i z wyrzutem  zapytał:

.—  .Cięwiałaś bardzo, mamusiu? I  n ic mi

0 tem  nie wspom inałaś, n iedobra, droga, ma­
leńka...

R zuciła  mu się  na pierś w  cichutkim , roz­
dzierającym  płaczem . Obiema dłońm i przyci­
skał m w n o  je j siwą, łkaniem  wstrząsaną g łow ę
1 namiętnie, krótkim i, gw ałtow nym i pocałunka­
mi okryw ał -te w łosy sypk ie i falujące, które 
niedolai tak  wroześnie uczyniła białem i, jaic 
śnieg. T ak  strasznie chciało mu się zapłakać 
i pow iedzieć je j prawdę! Usiąść w  ulubionym  
kąciku u je j kolan  i w yznać, że od dziś nazyw a 
się mister Jack , opow iedzieć je j dzieje dzisiej­
szego dnia tak  podobne d o  hiistorji z jak iegoś 
niepraw dziw ego zdarzenia. W yzn ać w szystko... 
,J:;iki zziębły7, a oboła!c*ni od  biegam a nogam i 
włóczy ł się po b łocie  i  śniegu, łk a jąc  suchym  
szlochem bez łez w7 bezsilnej rozpaczy , że oto  
nie znalazł jeszcze  chleba. Jak  oblew ał się b o ­
lesnym  rumieńcem, odp iaw iany od drzwi twTar- 
dem, w rogiem  słow em , po liczku jąco  dr wiecem  
spojrzeniem , czy  żattem  cynkznyTm: „T u  nia 
cyrk... I  ja k  go  w n szcib  przygarnął ten w y­
szydzamy i pogardzany7 cyrk, posępny i  tajem ­
niczy7, kryjący p od  sw ym  szklanym  stropem 
n,ew’iadorny7eli', m eczących  ludzi o  m artw ycł
i n ieruchom ych obliczach, k tóre w ieczoram i 
rozpłom ieniają się żarem triumfu, blaskiem  upo 
jenia, namiętną, krotką, ja k  błyskaw ica, rado-j 
ścią budzonego podziw u, lub k ry ją  się w stydlii 
w ie, czy  tłumnie pod  jaskraw ą maską klow na 
p od  sztucznym , chorym  rum ieńcem  giętkiej] 
czarnej am azonki, pod przelotną b ladością  p©i 
grom cy lwów7, czy7 zalotnym  uśm iechem  pląsaj 
jącą. z n iedbałym  w'dz;ękiem  nad otchłanią tan 
cerki na linie...
" J Ł . .  ’  ( c . a . n x
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PAMIĘCI Ś. P. KS. PRAŁATA BUDKIFWI- 
CZA. Z Wltrszawy donoszą Staraniem Związku Za­
wodowego jtracowników ubezpieczeniowych Rze­
czypospolitej Polskiej, odbyło sie wczoraj uroczy­
ste nabożeństwo żałobne w kościele Karmelitów 
za zamordowanego przez bolszewików 13! p. ks. 
:prałata Budkiewicza. Na nabożeństwo przybyli 
przedstawiciele instytucyj snołecznych, związków, 
stowarzyszeń ł inteligencji pracującej. Celebrował 
ks arcybiskup Edward Ropp w otoczeniu licznego 
duchowieństwa.

,, JEDNODNIÓWKA NA RZECZ IN W NUDÓW. 
Tow. Pomocy ociemniałym ofiarom wojny p. n. 
„Latarnia11 w Warszawie przystępuje do wydania 
jednodniówki literackiej na rzecz ociemniałych m- 
walidów wojennych w Polsce. W  tym celu Towa­
rzystwo zwraca się do -wszystkich pisarzy, poetów 
i literatów polskieh z prośbą, by zecltcieb wspomóc 
jednodniówkę tę swemi pracami, by zechcieli przy­
pomnieć społeczeństwu o istnieniu i potrzebach 
najnieszczęśliwszych obrońców Ojczyzny, by ze­
rknęli także krzepkimi słowem twórczem pocie- 
szych tych, którzy walczyli, zwyciężali, a dziś nie 
widzą. Rękopisy nadsyłać należy pod adresem- 
pYarszawa, Jasna 11, pok. 24, Tow-. Pom ocy 
ociemniałym ofiarom wojny w Polsce p. n „La­
tarnia", do dnia 1-go września 1923 r.
| ZJAZD STUDENTÓW MEDYCYNY. Z W ar­
szawy donoszą: Komitet wykonawczy studentów 
& i II roku medycyny uniwersytetu warszawskiego 
(komunikuje: 27 i 28 lipca b. r. odbył się zjazd de­
legatów  pierwszych dwóch lal wydziału lekarskie­
g o  uniwersytetów polskich, na którym postano­
wiono zwołać ogólne zebranie poszczególnych śro­
dowisk na dzień 24 września b. r. W dniu 3 wrze­
śnia b. r. odbędzie się zjazd rad w-ydzialowych 
iptudtum lekarskiego na uniwersytetach Rzeczypo­
spolitej polskiej, na kiórym między innemi oma­
wiana będzie sprawa studjćw lekarskich, po roz­
patrzeniu tej kwestji przez rady wydziałowe, mi­
nisterstwo W. R, i D. P. poweźmie ostateczną de­
cyzję.

W  SPRAWIE UDZIAŁU FIRM POLSKICH 
W W YSTAW IE PRZEM RGLN. W  MOSKWIE.
Agen. Wsch. donosi z Warszawy: Dla uniknięcia 
błędnej interpretacji, -jaką mógłby nasunąć tekst 
telegramu Ajencji Wschodniej z Moskwy, dono­
szący o tem, żc rosyjski komitet W ystawy prze­
my stowo-rolniczcj w Moskwie zgodził się na udział 
firm po‘ ; kich w wystawie, zmieniając swoje da­
wniejsze postanowienia w tym -względzie, należy 
zaznaczyć, że zawiązany w Warszawie Polski K o­
mitet udziału handlu i przemysłu polskiego w wy­
mienionej wystawie zawiesił swoje czynności, 
z związku . z wypadkami, które naówczas miały 
miejsce w Rosji, i po dzień dzisiejszy Komitet ten 
-czynności swoich nie wznowił.
1 NOWE MARKI STEMPLOWE. Z Warszawy do- 
uioszą: W  tych dniach wypuszczono w obieg nowe 
jmarki stemplowe, wartości 10 i 20 tysięcy marek 
[polskich.
| NOWA AFERA LAFOWNICZA. Z Wasrzawy 
donoszą: W  ministerstwie przemysłu i handlu wy­
kryto skandaliczną aferę. Wyższy urzędnik tego 
ministerstwa, Stanisław Rogoziński, brał, jak się 
okazało, od przedsiębiorców łapówki za pozwola-r 
nie na wywóz jaj. Z osiniu kupcami zawarł formal- 
iy kontrakt u adwokata Sclionwitza, u którego 

[kupcy zdeponowali 42 miljony Mkp. Rogoziński 
hrał od wagonu po 3— 6 miljonów Mkp. Gdy je­
dnak mimo to żadna z tych firm nie otrzymała ze­
zwolenia na wywóz, rozżaleni udali się ze skargą 

ministerstwa. Rogozińskiego aresztowano.
V SENSACYJNE ARESZTOWANIE. Dzienniki 
poznańskie donoszą, że straż celna w Zbąszyniu 
przyaresztowala pewnego żyda z Poznania i Niem- 
•ca, rzekomo byłego urzędnika kolejowego, któ- 
jrzy z pomocą trzeciej osoby, podobno polskiego 
'urzędnika kolejowego, przcńycić usiłowali do 
[Niemiec rozmaite klejnoty i cenne dokumenty po­
lityczne. Aresztowanych' odstawiono do Poznania 
”lo- województwa, a stamtąd pod eskortą na poli­
cję . Szczegóły są na razie trzymane w tajemnicy.
I NADMIAR URZĘDNIKÓW NA HELU. ,',Gazeta 
Bydgoska" donosi z Pucka: Z półwyspu donoszą, 
że tamtejsza ludność narzeka w ostatnich czasach 
na znaczną ilość najróżnorodniejszych urzędników 
Dawniej na calcj wyspie był 1 żandarm (ludność 
jej do dziś dnia rtie zna kradzieży, rabunków i in­
nych przestępstw), dzis zaś w samym Helu jest 
5 policjantów-. Nadto każda wioska półwyspu ma 
fielt po jednym. Frócz tego jest kilkunastu strażni­
ków  celnych w Helu, a po jednym lub dwóch w 
innych gminach. Dawniej wystarczyło na II elu 
,dwóch latarników, dziś jest ich tam czterech! —  

prócz tego gęsto rozsiane są na całym półwys­
pie taa zwane „kontrole skarbowe", 
i KLĘSKA HURAGA NU. W okolicach Zwierzyli 
|Ca, w powiecie zamojskim, szalał w tych dnia cli 
straszny huragan. Burza gradowa, przeciągając 
inad okolicami Zw-ietzyńca, Gucicw-a i Kosoina 
doszczętnie zniszczyła plony na polach Wicher, 
połączony z gradem, spustoszył zupełnie część 
^v?puniałyck lasów Zamojskich na przestrzeni oko-

40.000 metrów- kwadratowych Podobna burza, 
Iko nieco słabsza, przeszła poprzednio nad 

Uchaniami.
i W  zeszłym tygodniu huragan nawiedził dwie 

powiatu m ościckicgo: Arłamowską Wolę 
i t-orośn icę . Huragan, trwający niedlużej nad 
zry minuty, zniszczył w Ariamowskiej W oli sześć 

® °_ i poczynił znaczne szkody w lesie, w Cho- 
rl Sni°\ . u )zkodził znacznie kościółek, zabudowania

z pow-odu ponownego wybuchu zawalił się chod­
nik. Dw-aj murarze zginęli. Siła wybuchu była tak 
wielka, iż odczuto ją w calem mieście.

Z WYCIECZKI POLSKICH INŻYNIERÓW. —
Z Lyonu donoszą Pi zybyła tutaj wycieczka pol­
skich inżynierów i studentów politechniki. Na b-h 
cześć w tutejszej Izbie handlowej wydane zostało 
przyjęcie w ścrelem gronie. Nastrój panował bar­
dzo serdeczny. %

K RW AW A SCENA W  OEDENBURGU. ..Newe 
Wiener Journal" donosi z Budapesztu: Na stacji 
pogranicznej Oedenburg rozegrała ąię we wtóre 
wieczór krw-aw-a scena. Dwóch górników,'Bauer 
i Nowacek, przybyli tam z Austrji bez paszportów-. 
Inspekcyjny wywiadowca zatrzymał ich i oddał 
w ręce policjanta Franciszka Lichtla; na poste­
runki dworcowym Bauer w-ydobył nagle rewolwer 
i strzeli! do policjanta, kładąc go trupem na miej­
scu. Następnie obaj górnicy wybiegli na peron 
i zastrzeliwszy po drodze portjera, który usiłował 
ich zatrzymać, wybiegli na miasto, strzela,jąc 
w dalszym ci^gu i raniąc kilku przechodniów. —  
Wkońcu przepadli obaj w pobliskim lesie. Poszu­
kiwania policji nie dały rezultatu. ;v.i-

U NAS INACZEJ. Z Wiednia donoszą, żo ceny 
wyżywienia w czasie od 15 lipca do 15 sierpnia 
spadły tam o 40 procent.

POŻARY NA WĘGRZECH. Z Budapesztu dono­
szą, że w okolicy Szcgedyna wybuchły w- nocy 
z wtorku na środę liczne pożary. W  gminie Dorosz- 
ma ogień zniszczy! plony, wartości przeszło 100 
miljonów koron węgierskich. Również w Battonya 
i Mr.ko pożary wyrządziły olbrzymie Szkodę-.
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Slnb p. Zofji Bomlozkówncj z p. Stefanem Schin­
dlerem, sędzią, odbył się w Boryni dnia 18 Li. m.

STAN ATMOSFERY. W  dniu wczorajszym pa­
nowała w Polsce pogoda, przeważnie pochmurna 
i dżdżysta. Temperaturę rano notowano w grani­
cach od 10" .(Poznań) (Chojnice) do 16 (Białystok), 
po południu od 1T> (Poznań) do 23 (Kraków). De­
szcze spadły w dniu onegdajszym w zachodniej 
i północno-zachodniej części kraju. W ysokość opa­
dów dochodziła do 5 m/m (Wilno).

Warszawa: tcmpcralura: 12.9; maxinium: 18.1, 
minimum: 9a(i; opad: 0.7; stan nieba: chmurno.

Kraków: temperatura: l5 .3c maxhnum 23.3; mi­
nimum: HJ.5; opad, 0.1; skin nieba: — .— .

PROGNOZA NA NIF.DZIF.^g. —  Przeważnie 
pochmurno, deszcz, wiatry z południowego zacho­
du, potem zachodu.

NEKROLOG. Dnia 12 sierpnia b. r. zmarł w 
Trzebinji po krótkich cierpieniach inspektor kolei 
państw-, w Krakowie ś. p. Władysław Porębski. 
Pogrzeb odbył się 14 bm. 1853

; . ----żdUUUU VY<111 lit
> te i zburzył dwie stodoły-. Ofiarą burzy padł

ściółka liPDWa’ Wi° Cl£}f  Z, k° 'w vm va iae r l  . hura€ai1 poprostu skosił ją, 
w Ju - ® zymie drzew-a wraz z korzeniami, 

tt f j f ;  -ą znaczne szkody w irescencji,
^ N A r R O D Y ^  iś" ° Sl1 St° i ił co ‘W P °,u snopy. 
i /z A U O P iY P -M  k n NKURSIE LOTNICZYM
W Z tKOPANEM. Celeju poparcia rozwoju lotnic­
twa bezsilnikowego, e imsterstiro , o K  wy ,a- 
czyło na konkurs szybowców w Żal opanem w ro­
k u '1923 dwie nagrody. Pierwsza nagrodo, w kwo­
cie pięciu mJjonów przeznaczona jest dla pilona 
który przeleci w  okresie dwutygodniowym od 
rozpoczęcia konkursu największą ilość czasu, dru­
ga zaś nagroda w wysokości pięciu miljonów ma 
rek za zalety techniczne samolotowi bezsilnikowe­
mu zależnie od uznania sądu konkursowego.

USILOWANE PODPALENIE MOSTU. Przed 
kitKu dniami nad ranem zaczęły się palić w Ter- 
szawie koło Starego Sambora na rzeczce Seuince 

[Wiązadła mostu. Dzięki jednak nadbiegiym z po- 
tmocą włościanom z Terszawy, ogień nie zdołał się 
.rozszerzyć. Nafta i benzyna, któremi most był ob- 
! any, świadczą, że podpalenia dokonano rozmyśl­
nie. Podejrzenie o czyn ten pada na jakiegoś chło- 
Pa z ' irszowa, gdyż gmina ta była przeciwną bu- 

^ciowie mostu w obecnem miejscu.
ZNOWl KATASTROFA NA KOPALNI HEI- 

N Z. Z Katowic donoszą, 4e ra kopalni Heinrtz

T E A T R Y  K R A K O W SK IE .
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po­

nownie wystąpi ze swenti eksperymentami mistrz 
sztuki czarodziejska j i iluzjonista Bosko, który 
wczorajszemi produkcjami zdobył sobie uznailie 
publiczności krakowskiej.

OPFRa  I OPERETKA. Jeszcze tylko dwa razy 
w-ystąpi znakomity artysta opery król. w Lubki- 
nie, Hugo Zathcy, w niezrównanej operze Offen­
bacha pod tytułem „Opowieści Hoffmanna", to 
jest dziś, w niedziele, 19 bm H o godzinie 7.45. Po­
nadto w operze tej biorą udział najwybitniejsze 
sity naszej opery pp. Jcfimcewa, Jaworzyńska, 
Mazurkiewicz, Isakowicz, Mazanek, Mazurek i in­
ni. Opera ta w pełni powodzenia będzie musiała 
zejść z repertoaru przedwcześnie z powodu wyja- 
zdu p. Ząthcya.

Z TEATRU „B A G A T E LA ". Dzisiaj, w niedzie­
lę, ostatnie dwa przedstawienia gości warszaw­
skich ;po południu o godzinie 4 i pół po cenach 
zniżonych ..Pan Tenenbanm w opaiacli" i „Rolsze- 
wiczka", w ieczorem wielka rcwja humoru pod go­
dłem „D o widzenia ‘ .

Jedną z największych atrakcyj obecnego sezo­
nu będą bezwątpienia występy znakomitych arty­
stów teatru „Rozmaitości" w Warszawie, którzy 
c>d jutra rozpoczynają gościnę na scenie „Bagate­
li" w sztuce Lakutosa „Mężczyzna i kobieta".

i> -v

f  Dr Kazimierz Ostrowski
W  sobotę 18 bm. o  godz. 9 rano zmarł nagle 

'- Szczaw nicy, gdzie baw-ił d la  poratow ania 
zdrow ia, pow szechnym  szacunkiem  cieszący się 
rł K rakow ie, adw okat dr Kazim ierz Ostrowski.

Jeden z najw ybitn iejszych  członków  palestry 
krakow skiej, g odznaczał się śp. Kazim ierz 
Ostrowski przedew szystkiem  jak o  obrońca w 
sprawach karnych. Zaw sze m ający  głębokie od ­
czucie dla pok rzyw dzonyeh, podejm ow ał się 
spraw słusznych, bez w zględu  na interes m ate­
rialny. Zw łaszcza po w ybuchu w ojn y , jak o  o- 
chotnik  leg jon ow y , oddał rzetelne usługi w o j 
sku polskiem u na stanow isku audytora, potem  
jak o  obrońca w  sprawach karnych w ojsk  o - 
w ccii. Na tem stanowisku bezinteresow nie śpie­
szył z pom ocą wielu oskarżonym  przed austrjac- 
kif-mu trybunałam i w ojskow em u

W reszcie podczas osław ionego procesu  leg jo - 
m slów  polskich w  M annaros Sziget, ob ją ł, 
wraz z iRnymi adwukatam i polskim i, obronę o- 
‘ ikarżonycli, k tórym  groziła  kara śmierci.

Patrjota  szczery, odczuw ał w szystkie fazy  
walk o ycolność O jczyzny, lira! udział w  orga­
nizacjach i kom itetach, dzia ła jących  w  kierun­
ku podniesienia, zapału w- szerokich sforach dla 
spraw y o jczyste j. Jego  głów nie in icjatyw ie i 
zabiegliw ości zaw dzięczał K raków  podniosłą 
tiyoczt sfość sprowadzenia zw łok  bohaterów- na- 
sz.ę eh z pod  K okitny. W płom iennych słow ach 
przem awiał też podczas uroczj-stości pogrzebo­
w ej na R ynku  krakowskim .

Ow iany obyw atelskim  i dem okratycznym  du­
chem . hrał udział czynny w e w szystkich , rzec 
m ożna, kulturalnych i narodow ych  instytu­
cjach* jak m iędzy innemi w  T . S. L. i Sokole, 
nie mówią’e o zrzeszeniach sw ojego  zawodu. 
Jako członek T ow arzystw a Strzeleckiego, za­
szczycon y  został godnością  króla" kurkow ego, 
którą z godnością  piastował. Z przekonania do­
nn krata, miał odczucie dla w szystkich prądów' 
i sfer spolecznyt h, m ających  na celu dobro Oj- 
cz.yznyj której w olnością nie długo mu było  Ja­
nem się cieszyć.

K raków  traci w  śp. Kazimierzu Ostrowskim 
n ictylko w ybitnego jurysto, ale przedew szyst­
kiem zacnego o b y "  atcla i patrjotę^-

Cześć Jego pam ięci!
Ś j. Kazim ierz Ostrowski osierocił żonę, A n ­

nę z Gram atyków , zaszczytnie znaną artystkę 
malarkę. Z pow odu zgonu Męża, tow arzyszy jej 
żal pow szechny.

chorwackiego, bibljografja w niezliczonych pra­
cach, rozprawach, przyczynkach, były przedmio­
tem jego poszukiwań filologicznych i badań, a re­
zultaty życia tego tytana pracy, to cala bibljote- 
ka dzieł jego, wydana w ciągu kilku dziesiątków 
lat,* to cale pokolenie dzisiejszych slawistów 
i filologów słowiańskich, to nowa nauka, którą on 
stworzył i był jej jedynym i wszechstronnym 
przedstawicielem.

" Yilim Franćić.

IT a& ró -s la ir
n .

Pierwsze praco Jagića datują się z czasów kqń-!

Z  i ? a d f  m i m s i r ó w
.W arszawa, 18 sierpnia (P A T ). R ada m ini­

strów  na posiedzeniu 18 bm. uchw aliła: 
W niosek ministra skarbu: 
a) w sprawie uposażenia lunkcjonarjuszy 

państw ow ych , b) w  sprawie diet przy podróżach 
służbow ych, <■) w  sprawie zaopatrzenia em ery­
tów-, oraz wdów- i sierót po funkcjonariuszach 
państw ow ych.

W niosek ministra poczt i telegrafów  w spra­
wie w ynagrodzenia funkcjonariuszy poczto 
v .ych , telegraficznych  i telefon icznych  za n oc­
ną służbę.

W niosek ministra skarbu w sprawie pod w yż­
szenia kosztów  postępow ania najw yższym  try­
bunałem adm inistracyjnym .

W niosek ministra przem ysłu i handlu w  spra­
wie podw yższenia op łat ustanawianych w  d e ­
kretach o  patentach na wynalazki.

W niosek ministra spraw zagr. \V sprawie 
przystąpienia Polski do m iędzynarodow ego u- 
rzędu do w alki z epidemjami.

Na tem że posiedzeniu ukończono obrady nad 
sprawą zespolenia w łaaz i nau reform ą admi 
nislracji, poczetn kom isarz nadzw ycza jn y  do 
walki 7. droz\z.ną przedstawił dalszy przebieg 
akcji przez siebie prow adzonej.

m:
REPERTUARY:

TEATR OPERA I OPERETKA.
Niod.:i?la, 19 bm.: „Opowieści Hoffmanna", 

stęp Hugona Zathcya.
TEATR „BAGATELA".

l.icdziclo. 19 bm,, dwa przedstawienia popołudnio­
we: j  godzinie 4 i pół po cenach zniżony ch „Pan Ten- 
ntnbauni w' cpalai hjŁ i ..BolszewiczKa"; w niedzielę 
wieczorem: „Do widzenia"..

Poniedziałek, 20 hm.: „Męzczyzna i kobieta" — pre- 
mjera.

»ttva tego języka.' Zadaniem jego było ogłosić takie 
pomniki któreby Uzupełniły ogłoszone już zasady 
i czyniły zadość wymaganiom klasycznych stu- 
djów. Trzcz w-ydanie ułamków rękopisów z N w., 
zachowanych w monastyrach na górze Atos (Zo 
groplios tetroeynngcliurn, 1879) Mariunis tetro- 
CYcngciiuni (18tó3), uslaiil Jag i i  nicąjleie poprze­
dnie wyniki pracy Miklosica, odnośnie do fonetyki 
i morfologji języka starosłowiańskiego, którym po­
święcił wiele miejsca w komentarzach i słowniku, 
dołączonych do tj ch tekstów i ostatecznie wyja­
śnił, jak Się czytały cztery cwangclje w- oryginal­
nym przekładzie słowiańskim, dokonanym prz.cz 
słowiańskich apostołów. —  Praca jego uczyniła 
przystępne i dla badań naukow-ycli inne także 
teksty, których tytuły P ik o  wjm ienim y: „Psal- 
tierium Bino*icn-w“  (1907), „Ein unedierter grie- 
chischor Psalmcukonunęutar" (1917), ..Supplemen- 
tttru Psaitcrli Binonicnsis" (1917), dalej wydanie 
hymnów- kościelnych, przełożonych z oryginału 

[greckiego: „Carniinuin diristianorum paleoslore- 
nica rtspica" (1886).

Drugą wielką publikacją jpgo jest dzieło „Cor- 
piis grammatieum sloweno-russicorum" (1895), któ­
rego treścią są różnice gramatj czne, jakie z bie­
giem czasu wytworzyły się w cerkicwuo-slowiań- 
skiej literaturze' Słowian południowych, oraz „Gla- 
goihica: Wnerdigung neiicntdoktcr Fragmente 
(1890), zawierające wydanie szczątków najstarsze­
go mszału słowiańskiego z czasów- Metodego, co 
dało początek calcj litcraturz.e.

Cały szereg prac o pomnika ch językowych, ich 
formach gramatyczny ch, ogłosił Jagić w- w y d a ­

wnictwach wiedeńskiej Akademii Erniejętności, 
a głównie w „Arehiv fuer slavische Philologie", 
pierwszem centralni ni czasopiśmie dla nauki sło­
wiańskiej w najszcfszein tego słowa znaczeniu 
i pierwszym, prawdziwie europejskim organie kry­
tycznym dla stwarzania naukowej slawistyki, na 
czele którego pozostawał przez łat 37 (1876— 1914) 
„Arcl)iv“ , „to arcydzieło filologicznej krytyki 
i głębokiej nauki", słusznie uw-aża A . Belić za 
dzieło wyłącznie JagieaA’

Studjnm pisma slow iańskiego zajmuje poważne 
miejsce wśród dziel Jagića. Z trzech ortografij 
Słowian, glagolicy, cyrylicy i pisma łacińskiego, 
najtrudniej było ustalić pochodzenie tej pierwszej. 
Kwcstją tą zajmowali się już Dobner, Durych, Do­
ki ovsky, Safarzyk, ale dop;ero Jagić oparł się na 
ścisłych źródłach, zbierając swe dotychczasowe 
rozprószono prace nad glagolicą (także w „Arcbi- 
w ic") w „Grafice 8 Iawian", która tworzy trzeci 
tom „Fncyklopcdji Filologji -Słowiańskiej" powie­
rzonej jeg-o redakcji przez petersburską Akademję 
Emięjętności.

Trzecim wreszcie filarem w gmacliu slawistyki, 
zbudowanym przez Jagica, było ustalenie o jczy­
zny słowiańskiego języka cer1 iewneg-o. Tak zwa­
na 1 iteorja panońska, stworzona przez Kopitara, 
uważana przez Miklosića ł innych, a dopatrująca 
się kolebki tego języka w Panoraji, nie mogła 
przekonać Jagića, podobnie jak nigdy nie przeko­
nała Westkowa, Schleichera, Hattala, i ona dała 
impuls Jagieowi du badań; które doprowadziły go 
do olbrzymiego dzieła „Zur Enstehungsgeschichte 
der kirchenslawischen ^praclm" (1900) i uzupeł­
niającej ją  „Entstschunsgeschielite der kirchen- 
slawischen Sprache" (Berlin 1913), stwierdzają­
cych, że ojczyzną starocerkiewnego języka były 
okolice Salonik, miejsce pochodzenia św. Cyryla 
i Metodego. Oba te dzieła staiy się podstawą dzi­
siejszej słowiańskiej filclogji.

Fraea Jagića na polu slawistyki ty ła  wszech­
stronna. Język i literatura rosyjska, czeska, pol- 

W yjazd ąastąpi & września z Warszawy chorwacku-serbska, historja raroou sf rbo-

s ó J n s  B i3?!0ffi5! c i  n o S iy tzsK
INSYNUACJE „K ATTOW ITZER ZFITENG".

Ilakatystyczny organ Niemców górnośląskich, 
..Kattowitzcr Zdtung" podaje następującą wiado­
mość z Foznani.t: Do władz policyjnych nadeszło 
rozporządzenie rządu polskiego, dotyczące wyszu­
kiwania dzicii niemieckich, pochodzących z obsza­
ru Ruhry, a przebywający cli w Pcl.sce na waka­
cjach. Wspomniane rozporządzenie nakazuje dzie­
ci te bezzwłocznie z granic państwa polskiego w y­
dalić do Nhmiiec. W  następstwie powyższego za­
rządzenia. wydalono już elwoje dzieci z Polski. —  
Jak utrzymuje „Katt. Ztilung", rozporządzenie 
powyższo wy lane zostało w porozumieniu i na ży­
czenie wdadz franetukich.

KORZYŚCI Z ZAW ARCIA TRAKTATU HAN 
czcnia stiuljów klasyTcznej i słowian, kiej filologji ULOWEGO Z TURCJĄ. „Ekonomiczeskaja Zyźń" 
w Wiedniu (1860) a treścią ich są próby porówna- 1 pisze, że po zawarciu traktatu handlowego polsko- 
ria jugosłowiańskiej pieśni narodowej ze sfaro- tureckiego, w prasie tureckiej pojawiły się artyku- 
grecką epiką. Właściwą dziedziną pracy Jagića ły, w których kola przemysłowe tureckie wyrażają 
są badania starosłowiańskiego języka cerkiewne- przekonanie, iż w najbliższym czasie spodziewać 
go i literatury-, które też po Dobrorskim na nie- się należy zawarcia tiausakcji z kupiectw-em pol- 
w-zruszony-ch oparł ]iodsilawacli. Główną zasługą skim o o sta w ę  do Turcji polskićgo sukna i płótna 
jego są źródłowe badania pomników- ])iśmiennic- w większych partjaeh.

i (f
stała już uchwalona, to jednakże przewidywane w 
nici źródła dochodowe przysporzą niezbędnych 
środków ciałom samorządowym dopiero pod ko­
niec b. r. W obec tego ministerstwo skarbu zmu 
szone było udzielić w b. r. ciałom samorządow-ym' 
pomocy finansowej. Pom oc ta wykazała się w cyf­
rach następujących: Warszawa otrzymała ty-tu-
łem pożyczki 22 i pół miłjarda marek polskich.5 
Ty-tułem zaliczek na w pływy, z podatku docliouo- 
wego, względnie przemysłowego, 23 miłjardy ma­
rek, inne miasta Rzeczypospolitej polskiej otrzy 
mały razem 12.3 miłjarda, starostwa krajowe by-' 
łe jdzielnicy pruskiej otrzym ały'5  i pół miljardów 
marek, wydziały powiatowe w Małopolsce tytułem 
zali zek na działki do podatków 7.1 miłjarda ma­
rek pol.-kich. ń

* ROCZNA PRODUKCJA ŁÓDZKIEGO PRZE­
MYŚLU TEKSTYLNEGO. Roczna produkcja prze­
mysłu bawełnianego i wełnianego w Łodzi przed 
stawia, stę. według ostatnich statystyk, specjalnie 
.-porządzonych dla władz centralnych, w następu- 
jący sposób: Przemr.H bawełniany przy 147 proc.' 
uittchomici.ia przedwojennego przędzalń, wypro­
dukował okuło 7S.740 ton tkaniny-. Przemy-sł weł­
niany przy 85 proc. uruchomienia przedwojennego 
wrzecion zgrzebnych .oraz przy G3.6 proc. urucho­
mienia przedwojennego wrzecion czesankowyeti, 
wyprodukował okuło 27.300 ton tk a ln y . Przy 
przedwojennem uruchomieniu przemysłu wełniane- 
.o  produkcja wynosiłaby około 34.200 ton. Przy­
bliżone spożycie bawełny- wewnątrz kraju; r nie 
uwzględniając zapotrzebowania ludności Gdańska 
(3.000 ton. rocznie), przedstawia się następująco. 
Kongresówka 22.419 ton bawełny, Wielkopolska 
21.200 tonjjw ojew ództw a wschodnie 0.700, Mało- 
■oRka 15.200, 6!ą>k 6.000, razem spożycie wy-** 

ł ów w lóldenuiczvch wewnątrz kraju wynosi 71.500 
ton bawełny i 38.600 ton wełny (AW )

TEATR CZARODZIEJSKI BOSKO. Mistrz sztuki 
czarodziejskiej i iluzjonista Bosko (Polak), wystą­
pi przez szereg wieczorów, począwszy od soboty, 
18 sierpnia, w sali Teatru Miejskiego imienia Jul. 

Słowackiego.
Początek przedstawienia o godzinie 8.30.

Kto pragnie mile spctdzić wieczór, niech idzie na 
Bosko. 1864

Z e  s p o r t u
ZAW ODY KONNE O MISTRZOSTWO W OJsK 

POLSKICH.
W dniach od 5 do S października b r. odbędą 

się w Warszawie pierwsze główne zawody konne
0 mistrzostwo wojsk polskich. Organizację zawo­
dów objął departament II. jazdy. W  zawodach we­
zmą udział wszystkie pułki jazdy, centralna szko­
ła kawalerji, wszystkie dyony artylerji konnej, 
wszystkie pułki artylerji połowęj i ciężkiej, obóz 
szkolny arryłcrji i wszystkie dyony wojsk taboro­
wych. Każdy z wymienionych oddziałów wysta­
wi na zaw-ody 3 oficerów i trzy konie. Przed za­
wodami głównemi odbędą się w oddziałach roz­
grywki wstępne, oraz zawody wstępne w okręgach 
koipusów do dnia 15 września.

MIĘDZYNARODOWE ZAW ODY LEKKOATLE­
TYCZNE W W ARSZAW IE.

Z inicjatywy dziennika francuskiego, w-ychodzą-t 
cego w Wamzawie „Journal de Pologne", w po­
czątkach w-rześnia oabędą się między naiodowe za­
rod y  lekkoatletyczne, w których w-ezmą udział
1 spółzawodnicy Francuzi i Polacy.

I SZA OLIMPIADA AKADEMICKA PAŃSTW 
BAŁTYCKICH. Centrala polskich akademickich 
związków sportowych zajmuje się wysłaniem re­
prezentacji polslach A . Z. S. na Olimpiadę państw 
bałtyckich, która odbędzie się w Dorpadzie anta 
14 i' 15 września b. r. Drużyna reprezentacyjna 
składać się będzie z lekko-atletów i tenisistów.

W YDALANIA OBCOKRAJOWCÓW1 Z NIE­
MIEC. Z Berlina donoszą: Z powodu katasirofy 
aprowizacyjnej w wiciu miejscowościach kuracyj­
nych środkowych Nh-miec nakazano kuracjuszom 
zagranicznym bezzwłoczny powrót do swych kra­
jów. W  Mambach w Turyngji wyznaczono wszyst­
kim obcokrajowcom  3 dni czasu do opuszczenia 
miejscowości. W  hotelach i restauracjach zabro­
niono podawania potraw obcokrajowcom . '

Dział ekonomiczny
TEGOROCZNE KONIUNKTURY TRZECICH 

TARGÓW' WSCHODNICH.
Trzecie Targi Wschodnie spodziewane są w tym 

roku na 5— 17 września. Frace przygotowawcze 
do nowej kampanji rozpoczęły się wczesną wio­
sną. Coraz częściej zwracają się do biura Targów 
Wschodnich zarówno pokkie, jak i cudzozlem=kie 
władze instytucje i poszczególne fi-rny z propo­
zycjami pośrednictwa handlowego lub o poradę, 
informację i t. p. Coraz boniem  szerzej i głębiej 
pojmowaną jest idea Targów WYchodnich, coraz 
bowiem lepiej sfery zainteresowane zdają sobie 
sprawę z tego, że tu jest właśc:wy punkt wyjścia 
i tędy prowadzi główny trakt dła wszelkich poczy­
nań, zmierzająeych do odbudowy zerwanej łączno­
ści gospodarczej między Europą zachodnią z no- 
wopowstalemi organizacjami na wschodzie.

Poniekąd ilustruje powyższe twierdzenie wypo­
wiedzenie się z powodu Targów Wschodni :h p, 
Ryszarda Kimcnsa, radcy handlowego przy poscD 
slwie angielsktem w Warszawie, który między in­
nemi tak się wyraził o Targach: „Targi W scho­
dnie są dla. F o lk i  najlepszą propagandą. Nie^po 
winna przecież- P o l ka zapominać, że Anglik są­
dzi zawsze o sile danego kraju na podstawie jego 
budżetu z jego bilansu handlowego. Targi W scho­
dnie powinny w przyszłości po unormowaniu sto­
sunków handlowych odegrać pow-ażr.ą rolę w bez­
pośrednich stosunkach gospodarczych między Pol­
ską a Wielką Brytan ją, a w ślad za tem skoncen­
trować do pew-nego stopnia transakcje między R o­
sją a zachodem ze względu na to, iż według wszel­
kiego prawdopodobieństwa handel z Rosją przez 
długie lata będzie polegał na wymianie towarów. 
T o też zainteresowanie Targami Wschodnicmi w 
Anglji jest bardzo duże.

Do 'wzrostu zainteresowania się zagranicy Tar­
gami Wschodnicmi przyczyniło się uczestnictwo 
Targów-, jako jednostki reprezentaey-jnej w szere­
gu odbywających się w sezonie wiosennym jar­
markową jak na kontraktach kiiowskieh, na jar­
marku lyońskim, oraz na ruchomej wystawie w 
Katowicach, na Targach w Wiedniu, Pradze, W ro­
cławiu i Lipsku.

Jednym z ciekawszych objawów zainteresowa­
nia się zagranwy Targami jest fakt, że amerykań­
ska instytucja handlowa „International Trade De- 
wrlopez" z główną siedzibą w Chicago, obejmują­
ca swoją organizacją nieomal całą kulę ziemską, 
a posiadająca pośrednictwa we wszystkich metro­
poliach handlowych na obu półkulach, ofiarowała 
ceny sw ojego oficjalnego organu Targom W scho­
dnim ao dyspozycji w zagranicznej propagandzie 
i wynajęła znaczną przestrzeń, celem urządzenia 
na Trzecich Targach pod swoją egidą zbiorowej 
wystawy wyrobow tych członków- swoich, którzy 
uznają niepospolitą ważność wschodniego rynku 
i zechcą skorzystać ze sposobności i ncwiązania 
stosunków Handlowych z Polską.

* POMOC FINANSOWA RZĄDU DLA MIAST. 
Jakkolwiek ustawa ą  finansach komunalnych zo^

Z TARGOW ICY KRUKOWSKIEJ. W czade on 
dnia 13 do 18 lun. spędzono na targowicę miejską: 
bnhaji 94, wołów 22, krów 460, jałówek 206, cie 
Lit 248, baranów 10, świń 629, razem 1.669. Pła­
cono za 100 kilogramów żywej wagi: buhaje od 
2.200.000—3,300.900, woły 2.200.000— 3,255.000; 
krow-y od 1.800.000 — 3,460.000, jałówki od 
1,909J»00— 3,300.000 M kp.,'cielęta od 2.095.000— 
1^58,000 Mkp.. świnie żyw-ej wagi od 3,2004)09— 
4.500.000, świnie bitej wagi od 4,000.000—4,300 
Na konsumeję Krakowa zużyto 1.364 sztuk.

W i a d o m o ś c i  q i3ł d o v v s
GIEŁDA WARSZAWSKA. (18 siup: :n). (P..T). 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych 2 hi,000. sprze 
daż 248.500. kupno 243.500; korona czftka 7.150. — 
Czeki: Bctgja 10.900. sprzedaż 11,000, kupno 10.81X1; 
Berlin 0JM9ł s&leflaż 0,06‘ ź, kupno ; Gdańsk 
0.06M, sprzedaż O.OfU. kupno — ,— : Hnłandja 96.750; 
Londyn !.185.0'i0—1.100.000. sprzedaż 1.170.000, kup-' 
no 1,150.000; Nowy Jotk 246.090. sprzedaż 248.500, 
kt.pno 243.f>00; Nowy Jotk drobne sprzedaż 247,500, 
kupno 212.500: Par'ż 13.300. sprzedaż. 13.450 kupno 
13.150; Praga 7.150; Szwajcarja 44.30-1. sprzed. 44,800,i 
kupno 43.8u9; Wiedeń 3.48. sprzedaż 3.51, kupno 3.45; 
Wiochy 10.400.

GIEŁDA SZWAJCARSKA f-lp sierpnia). (PAT). 
Zamknięcie giełdy. Ferlm 0.000 L35; Holandja 217M: 
Nowy Jork 553; Londyn 25.25; Paryż 30.50; Medjolah 
23.67"; Praga 16.17K : Bunapnszt 0,03'A: Bukareszt
2.40: Bclgmd 5.5'U; Sof ja 4.50: Warszawa 0,0C25; Wie 
tleń ('.0077 i trzy czwarte; "austr. korona stemplowana 
0.0078. . '  d

Odpow iedzialry redaktor:
M I C H  A Ł  K O N O P I Ń S K I .  ,

N a t l e s S a s i e .. . _ -j
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od R edakcfl

p r z e m y s ł o w i e c

zmarł po krótkich  idtiężkich  cierpieniach, 

prźeżyw szy lat 64.
i - Jr-

Obrzęd pogrzebow y odbędzie się w  nie- 

dzielę, 19 sierpnia 1923 r., o godzinie 4 
po południu, z domu żałoby Stradora 15

•*>.- . . i ,  i.. ... » -•**• »
na m iejsce w ^ czn ego  spoczyimn.

PODZIĘKOWANIE.
Wielmożnemu Państwu Karolom Sicdlerom w 

Trzebinji składa rodzeństwo ś. p. Władysława Po 
rębskiego, inspektora kolei państw., z g łębi serca 
płynące podziękowanie za przyjacielskie, szczere 
i bezinteresowne zajęcie się pogrzebem Zmarłe­
go, jak również wspMczuue, okazane w smutktii 
pogrążonemu rodzeństwu Zmarłego, 

j 554 RODZENSTW O.

PODZIĘKOWANIE.
Wielebnemu Duchowieństwu w Trzebinji, Preze­

sowi Dyrekcji kolei państw, w Krakowie, Wielmo­
żnemu Panu Prachtlowi. Dyrektorom W ydziałów, 
Inspektorom, Kom rolorom , P. T . Urzędnikom 
Dyrekcji kol. w Krakowie, Pracownikom kol. w 
Trzebinji z Naczelnikami na czele, Urzędnikom 
Aacji rejonu koutro'ncgo Chrzanów— Cieszyn, kie­
rownictwu orkiestry kol. w Dziedzicach, Sekcji' 
oświatowej „Sokoła" w Trzebinji, Przyjaciołom 
Znajomym i pobożnej F. T . Publiczności składamy 
szczere podziękowanie za oddanie ostatniej posłitj 
gi Zmarłemu w Trzebinji bratu naszemu, ś. p. YMa 
(Hsławowi Porębskiemu, insp. kol. w Krakowie.

RODZEŃSTWO I NARZECZONA

KSIĄŻKI SZKOL JE
uniwersyteckie, dla szkół srednieb i powszechnych 

podręczniki metodyczne poleca księgarnia *

GEBETMf. i ttOtm
KRAKÓW , RYNEK 23.

W ysyła odwrotnie za zaliczką, lub za poprzednitn 
nadesłaniem gotówki. 1863

B r  A D A  M A R K O W A
powróciła I ordynuje w chorobach kobiecych ; 
KRAKÓW  LTŁ i£ \  WOLSKA L. 11. 1 « '9
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t y l k o  z  n a j p r z e d n i e j s z y c h  m a t e >  
r> j a l ó w ,  w ©  w z o p o  w e m  w y k o n a n i u

p o l e c a  f i r m a :

IK Io j - f c s is s a S  i  o t  < c ^
Ceny umiarkcivine! K r a k ó w ,  P o d w a l e  f>« Ceny umiarkowane!

S 5 k i l M : : k i l .s d .
n a , u b p a n i a  m  u k i e  i  k o s t j u m y  

d a m s k i e

£ F v z ę d n ib ó w  bnehalterji, z prak- 
tyką bankowa, przyjmie za­

raz instytucja bankowa w Kra­
kowie. Oferta p i :  „U. R." biuro 
„R uch", Szczepańska 9. 1836 3 3

te n o iy p is tk a , biegra w polskiej 
i niemieckiej sfenograrji, piszą­

ca szybto tez błędiw  na maszynie 
1'nderwood, z tadnem pismem ręcz 
•tern, poszukiwana zaraz ewentual­
nie od dnia 1 października n r. 
]o  biura poważnej firmy. R e f le k ­
tu je  s i ę  ły lk u  n a  p ie r w -z o -  
r z ą d n e  s i ły  z  p r a k ty k ą . Zgło­
szenia z odpisami świadectw pod 
„Stała posada -2“ do administracji 
„Nowej Reform y". 1325 3 3

Ś lązak ze s?k łą rolniczą w Ko- 
tzobendz. z kilkuletnią prak­

tyką. Jat 33,z wytrawny gospodarz, 
doskonały n o d o w c a  koni, bydła 
i trzody, energiczny, pilny i su­
mienny, poszukuje posady r z ą d c y  
na wikł w zachodniej Małopulsce 
łub Kongresówce, na większy ma­
jątek. 7a rezuliat swej pracy tęczy. 
Zgłoszenia do administracji „Nowej" 
P oferm y' pod , Rządca-Ślazak.18-17 3 S

:c u a
najlepsza hygisn.j

G UM A,
p e łn a  gw arancyai 

I Y |s z $ d z ie  do 
nabycia;.

■•saeftąfew 3"

Rada zarządzająca
Tow. Słaracfiowickicii Zak̂ dów Górniczych, Sp. akc.
zawiadamia, że na mocy uchwały Warnego Zgromadzenia akcjoiiarjuszów z dnia 16 czorwca 1923 r. 
i postanovv:enia ministrów przemysłu i handlu oraz skarbu, ogłoszonego w Nrze 183 ^Monitora
Polskiego « Z / r̂’łia 1 ̂  O mrinn i n 1 OOQ r» rtArł COQ nAtrrinlrimo d i łrnmfn ł nlrATrirttr A onniD Tl f\TY1 ? Tl fi 1 11 £ł *

n a .  n i i i i i o  l i  yj w  j j L b t t i u j & i u  i  u a u u i u  u i  <x l  & b u i u u ,  u g i u & A u n ^ g u  vv j a i i z i u  a u ł /

dnia 14 sierpnia 1S23 r., doz. 698, powiększa swój kapitał akcyjny o sumę nominalna.-

mkp. 1.100,000,000’— (jeden miljard sto miljonnw mnp.)

mkp 1.650,000.000'
do ogólnej sumy nomimalnej-

(jeden miliard szescsei piećdzies-at mlljonow mkp.)

LokbI magazynowy
w centrum miasta, składający 
ńę z dwóch ubikacyj, okra­
towany, z elektrycznem  ośw ie­
tleniem, do wynajęcia od dnia 
1-go września b. r. Zgłoszenia 
pod „M agazyn11 do Adm ini­
stracji „N owej Reform y".

!S Tanie S!
Bielskie uaterjały 

aa ubrania i kostjumy
K ra k ów , u l. P o w iś le  1 0 , 1! p.

1387 5 5

MASZYN

„PLISIE11
i „GOUFRE

DOSTARCZA

OSKAR LINTNEF,
WIEN VI., KASERNENG. 23

1733 5 6

drogą następujących emisyj:
1) Przez wypuszczenie 1,100.000 akcyj 500-markowycli VI. emisj’ zanrast dywidendy \t go­

tówce za rok 1922 na sumę nominalną mkp. óSO.OOO.OOO’—. Akcjonariusze, pragnący skorzysiać 
z powyższe] emisji, powinni złożyć kupony dywidendowe za rok 1922. w zamian za które otrzymają 
w świadectwach tymczasowych za każdy kupon wszystkicii dotychczasowych pięciu emisyj, bez­
płatnie jednę akcję VI, emisji;

2) Przez następne wypuszczenie 1,100.000 akcyj 500-markowych VII. emisji na fcumę nomi­
nalną mkp. 550.000 000f—.

Prawo do nabycia akcyj VU. emisji przysługuje właścicielom akcyj wszystkich poprzednich 
s z e ś c iu  emisyj w stosunku je d n e j  n o w e j  a k c j i  V ii. e m is ji  d w ie  a k c je  I., II., III ., 
IV ., V . i V I, e m is j i .

' Cenę emisyjną akcyj ’ II. emisji określa się na mkp, 25.u00— za sztukę.
Akcjonarjusze, pragnący skorzystać z powyższej VII. emisji, powinni przedstawić swe akcje 

poprzednich pięciu emisyj oraz świadectwa tymczasowe na akcje \ I. emisji do ostem^owania 
i wpłacić przynależne kwoty nie później, jak do dnia 1 października 1923 r. włącznie. Po tym termi­
nie akcjonariusze tracą swoje prawa z tytułu powyższej V II. emisji

Akcj3 VI, i VII, emisji będą zrównane we wszystkich prawach z akcjami wszystkich po­
przednich emisyj i wezmą udział w dywidendzie za cały operacyjny 1923 rok.

Subskrypcję na powyższe VI. i VII. emisje przyjmują od dnia 18 go sierpnia 1923 r. 
następujące banki:

1) Bank H andlow y w W a rszaw ie , ul. Traugutta Ł. 7 /9 .
2) P olski F-ank K rajow y, ul. K rólew sk a L„ ff.
3) Bank P rzem ysłow ców  P olskich , ul. Z goda L. 7.
4) Bank Zjednoczonych Ziem  P olskich , Plac N apoleona L. 7.
5) Bank Zw iązku S p ó łek  Zarobkow ych w P oznaniu , O ddział w W a rsza ­

w ie, ul. Jasn a L. 8 . /  iśj§

Biuro fechnicziio-leśne i pomiarowe
Kraków, ul. Sławkowska 23 —  Telefon Nr 1055

przy Krakowskim Banku Kredytowym

Trojektuje plany leśno-gospodarcze. — Plany korczunków. — Pomiary 
parcelacyjne. — Osz icowania la.-ów. —  Kupno drzewostanów. —  

Porada prawnioto-fachowa. 1823

G A Z I M !
M E T A H f lR P H O Z A

FLRET1 — MYDŁO — PUDER
udelikatniaj'ą cerę, usuwają wszelkie jej wady.

Ż ą d a ć  t v s z . ; d / . i i ' !  1859 1 4
■ <*>• . -r-

1 m • fił-rg-. 5 1

Ł O P A T Y  S T A L u  t f E
32 typ. i wielk. do 50 tonn tygodniowo,

P O D K O W Y :  handlowe i wojskowe do 15,000 sztuk dzienni®.
O K U C I A  B U D O W L A N E

wyrabia masowo: 1790 6 12

„KRES“ S. A., BlAŁA (MAŁOPOLSKA).

1
Znana powszechnie ze swoicn w yrobów  wiedeńska 
fabryka czekoładeK i tortów  „t*ischinger“ założyła 

w Krakow ie fabrykę, pod firmą:

Pischinger i Ska, sp. z ogr. odpow.
Kraków-Dębniki.

W yroby oryginalne „P isch inger" zaopatrzone są marką 
oehrjnną ł.su

P R Z E P U k L i N Ł

>- £? z :
Ul E 5 ;

Magazyn mebli F. Honigwachs i J. Lailger, Kraków, ul. Sienna 3
poleca solidnie wykończone: sypialnie jadalnie, gabinety, sal-n ik i,  ‘ ""ISafclfeh

I r  3 Ł  krzesła, fotele, umywalki, wieszadła, u rządzenia  biurowe, tab o re ty  i t  d. i

Na składzie reżne plusze meblowe, l603 Na składzie różne plusze meblowe.

om

p r a c o w n ia
K A P E L U S Z Y  D A M S K IC H

USUWA 
RADYKALNIE
najzastarzalszt i na niebezpieczniejszą n pań panów i nzieci po oso: 
bistem jawieniu się pod dozorem wybitnego lekarza-specjalisty bania 
żami nowego, opatentowanego wynalazku swegp i  prof. dra Raskai’*

JH. T IŁ L E M A N ** opaleni, bandaży 
Kraków, ul. S/Jak 39 (dawniej ul. Zwierzyniecka 4).

N a  ż ą d a n i e  p r o s p e k t y  d a r m o .
—  —  Dla pań damska obsługa. — —  1719

UL. FLORJAŃSKA L. 13, h Pr
(W PODWOIĆ U)

Zakład ślusarsko mechani :zny

Jana Jachimczyka i Ski
w  Krakowie, ul. S ta row iślna  L. 14

wykonuje wszelkie roboty w zakres ślnsststwa i  mecha­
niki wchodzące. —  Zakład jest specjalnie urządzony do 
wykonywania i naprawiania drzwi żelaznych, sklepowych 
i żaluzyj. — Podejmuje się napraw maszyn do 'życia, rowe­
rów, prm usów, maszyn rolniczych i t. p. — Do naprawy 
maszyn rolniczych na żądanie wyjeżdża na prowincję.

Ce ny  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  974

ii 0 :■ 04. Y -1 <  k- 1 - • ■ -

poleca Kapelusze damskie i oryginalne modele 
w wielkim wyborze, oraz przyjmuje wszelkie roboty 

w zakres modniarstwa wchodzące 
130 n a d e e  p p z y  s t ę p n y c h  c e n a c h

i » o  k b  s l : o ^ s a r i E
t t m w — H U W M U # » — W — i m h m m w s i c i w o w m h

Polskie biura podroży.
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Wdzki.

Wózk! dziecięca
własnego wyrobu, solidnie wykonane 
.przedaje hurtownie i częściowo: 
Ślu,sarnia W. Solebiawskii-igo

Kraków, ni. św. Tomasza 17.

Dziecięrfc auta, rowery, 
saneczki, wózki sportowe 

i amerykańskie
hurtownia detailicznio poleci:

TaraM  i Bębenek
rfraków, ul. Grzegórzecka 30, 
Składy przy ul. św. Jana 26.

Biura ogłoszeń.
-* * —

O głoszenia prasowe 
i reklam y kolejowe

przylmnie

„R U C H 1” S. A.
Kraków, ul. Szczepańska 9. 

Telefon Nr 36S.

łCZ3« 3Łjl»Cza*CZ3 jS»CSCZ3«K33» ZSCZSł

Biura kupna i sprzedaży.
„Uczciwość" BiuroKapnai sprze­

daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty.!

Księgarnie.

KSIĘGARNIA  
I SPRZEDAŻ GAZET

,.RUCH“ S. A.
K R A K Ó W , SZC ZE P A Ń SK A  9 

T E L E F O N  Nr 3Ó9.

j  s za a o ie o ta n ir -jłsa i

Składy fortepianów 
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

f  • • •

Wawel i muzea.
M H t H I M M H M M  >— — — OOO O O — 0S>— 0 0 0 — — O

Zakłady naukowe.

Rok założenia 1830.

t F O R T E P I A N Y  
PIANINA

i  « «4 « 
4 
4
t4 
4

i ♦ 
4 
4 
♦

♦
:4
i
♦♦
♦

i

tie rw 5zorzędin-ch firm 
* i o w e  i o ż v w  a n e

Z. RABA NAST.
Kraków, ui. św. Anny 3

N ajw iększy  
w Maiopolsce

shłatl fortepianów

u l. S z u c h u  9 , l .  u .

wyłączne zastępstwa 

lirm światowej sławy 

jak:

Becbsteia 
Bluthuer 
Bosendorfar 
Ehrbar 
Forster 
Seiler

*c3n:

"Schweighofer
Steinweg
yuandt
W irtb

w r.crq o

Telefon 4 :i6 > lub 1005.

Zamek królewski na W awelu zwiedzaó mużna od godziny 
9 do zmroku. Wstęp do Zamku 1000 mkp. (Xarząd Zamku kró^wskiego 
tel. 1232). Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
w katedrze -na Wawelu zwiedzać można w dni o powszednie o go­
dzinie 10. w niedzielę i święta po nabożeństwach. Oioby nasiuto- 
nych w krypcie na s«alce, g-oó Skargi w kościele św. Piotra, 
arrz skarb.ee N. P. Marji zwiedzać można w chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zgbszen'em  się do jakrystji. Muzeum Narodowe, 
Sukiennice, tel. 168, otwarle jest codziennie od godz. 10 — 2, za onłatą 
2000 mkp."od osoby; zbiorow: wycieczki otrzymują „mzki w kaucelarji 
Muzeum w Sukiennicach. Muzeum Im. Eryka hr. Czapskiego, 
nl. Wolska to, wraz z lap'darjum, otwarte z wyjątkiem wtorkuw 
i piątków codziennie od godz. 10 — 2, z ł  opłatą 1000 mkp, od osoby. 
Zniżki jak poprzednio. Dom i Muzeum aana Mateiki. u', florjań - 
ska 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10— 2, za rpłatą 
300 mkp. od osoby. Zniżki jak poprzednio. Barbakan czvlt t. zw 
Ponda) bramy floriańskiej, zabytek "architektury z końca XV 
i X V I w. w lec io otwarty przez cały dzień, w miesiącach zim owych 
ra zgłoszeniem się w kancelarji (najmniej 5 ósóo, za opłatą 1000 mkp. 
od osoby. Zniżki jak poprzednio. “Wieta Hlarjacka w locie otwarta 
codziennie od godz. .10— 12, w mieiiącach zimowych zs zgłoszeń5 m się 
w kasie muzealnej w Sukiennicach. Opłata 1000 mkp, od ocoby. ^.uiżki 
jak poprzednio. Muzeum Czarłoryrklch, ul. Pijars-u i. otwarte dla 
rwiedzającrch we wtorki i piątki od ,odz 9 — 1 w południ" o ile w te 
dni nie przypadną święta Miejskie Muzeum przemysłowe u ica 
Smoleńsk 9 tel. 1339, otwarte od 1 0 -1 .  Mut.i>um eiuograllczne 
na W awela otwarte oodziennie. W stęp w niedziele, wtorki czwartki 
50 mkp,. w inne dni 100 mkp. Wystawa Towarzystwa sztuk 
pieknycb. pl. Szczepauski 1, tel. 8, otwarta codziennie ou g. 10—4. 
Wstęp 5000 mkp, Wystawa przemysłu polskiego nigl -lomocy 
przemysłowej ulico Straszewa tiegc L. 28-, wstęp wolny od godziny 
9 — 1 i od 3— 6.

*L3>eza*r33JrołJC£31CZ3K33W rS<C3>CZ3 StnS»C3)CX3»C33»03R^a*4SIC33>U3»CZaS0t

Wody lecznicze.

Z Bzech
smowadzaną drogą w odą karls-
badzką zastępuje w zupełności, 

według orzeczeń lekarskich
wodp mineralna

i£3*50l£0-SO»ECJ| iS£X!Z J»EO»SZ3ł223<

Obuwie.

O B U  W I E
po bardzo przystępnych cenach 

poleca znana sotidua firma: 
GIZEŁ,  ̂ BRAND 

Kraków, ul. Starowiślna 1. 8

HUGO U II\ 4 1 .\ \ .\  
l i t  u k u u ,  u l, S t a r o w lś ła a ł i
poieca w w ielkim  wyborze bieliznę 
młfikfe i e t n w i o  Inksusowe. 

Cenv umiarkowane.

Władze:

Wojewódzrwo nt. B a jtow a  I„ 26. tel. 1141: godz. przyjęó: 
oji woda od 11— 1. godz, orzęd.: od 8— 3, dla stron od lu  -1. SfU1 

rostwo krakowskie, nl Starowiślna L. 13, ‘ ei. 3554: godziny przy 
jęć: starosta od 11 — 1 godz urzęd. od 8— 3. dla stren od 10— 1. 
Magistral, puc W  W świętych L. 3. tel. 46: godz przyjęć v arezy- 
djnm miastu, od 12— 2 z wyjątkiem niedziel i świat; godziny urzęduwe 
od 6 2. Dyrckoja kolei państwowych, plac Matejki L 12, telefon

z rządowo-nprawn. labryki

K .  R z a c a  i  C h m n r s k i
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4.

Tańsza przeszłe a połowęl 
a w skuteczności równa 

rodzimej.
Do nabycia w aptekach, drogaerjach 

• i t. d.
Eotsoisz *sr*EŁ* ascałemscuEoiŁP,

Sanatoria.

bpws, II instancji na województwo krakowskie, ul. h e lilów  I, 2, D p„ 
telefon Nr 225. Frezer Izby przy maje ' strony ;oazieani» od godziny 
l i — 1 z wyjątkiem niedziel i świąt^ w biurach godziny dla stron 
od godzi.ii 11— 1»

i zakład wodoleczniczy 
Dra KUPCZYKA
tiiM. u!, hijstitii 11, u t  llll.
W odolecznictwo, kąpiele kwa- 
sowęglowe, elektryczne, lampa 

kwarcowa —  djeta. 
Choroby układu nerw ow ego 

żołądka i kiszek, serca, 
cukrzyca i reumatyzm.

EZ3łEO<EOf>Ł3SOI S SX3(EOłSO>EPCECI<

Zakłady tapioerskie.
OTOMANY

garnitury salonowe kanapki roz­
kładane/ wózki dziecięce, sprzedaje 
tanio- przyjmuje wszelkie przeróbki. 
Piechowlcz, ul. Miknlajska 7.

Krokdtd, ul. Grodzka 60
(goaz. przyjęć: od 9 —2).

P. T. Woiskbwi, Urzędnicy 
1 ń uczyc.ule (iki' przyaMo- 
vuja sie szybuo i aokłat..tie 
do matury i egzaminu z 6 klas 
(na ceni i) za pomocą Iskcyj 
pisemnych, bsz poirzebj opu­
szczania stałego zamieszkania
Informacje i. prospekty bezpłatnie. 

Na odpowiedź znaczki.

Meńle.

W PISY
NA KUKSA HANDLOW E

roczne (oddziały: żeńskie i męskie) 
i ^m iesięczne podoi, i wieczorne 
w szkole „Hermep" Jana Pilcha 
w Krakowie, ul. l- ! o r j a ń s k a  39 
przyjmaje Bię codziennie w godzi­

nach od 10— 12 i od 3 —5.

K t o  r a z  s k o s z t o w a ł
C Z E K O L A D Y  9 9

t e n  j u ż  n i g d y  i n n e j

Baczność Handel Przemysł!
Zakładam książki, przeprowadzam 
szKonii-um robię bila: sr, udzielam 
porady w książkowo.śai i podatkach, 
obejm ę! buchalterię w godz. popu!. 
Z g l szenia: pod Rachmisirz do 
Administracji „Nowej Reformy11.

sz3»EŁ-«ss3rES3«.-xa * eateatscHssaisan

Zakłady iokograticzne.

Zakład fotograficzny „Erna"
nlica S*arowiślna (plac ńYielopoie). 
przystanek tran? wy ta 3 i 6, wyko 
nu," fotogratje na legitymacje, 
paszporty i wszelkie Łd,ęcia foti- 

prraiiczne w 5-ciu minutach.

w w w ^w  wWwwwwwwww WWWw wXł

4  Rok zał. 1863. Telef. 4074.

MEBLE STYLOWE 
„ LUKSUSOWE 
„ BIUROWE

S . i¥IAMNE
Kraków, ul. Szpitalna 6. 
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ł ?
Kina.

Kino i,Opieka'" nl. Zielona 17.
Czysty zysk dla inwalidów wojen 
nych, p rzedstawiema codziennie od 
godz. 5-tej, w święta od 3-oiej

-aiCTarcsaołsoł»sz3«ij»=r*SEJiSM»

Zakłady krawieckie.

ra

a?
u

"
•IM

^ ^ O 
f  Ci

<l) -2  eł S —
■ —oj °

O  M «

m

o

. 5  tS s » - a
- - „  ^  2  M O s  2 <B g o . )  C o - - * j 2  -
“ ■ % 2 5  -* s -“

a  — .2 2
<=' g  n
«■? 2 <« = ‘S & a  2^  f  a 5 o

-o w
l- X a. 3  ra ^  o > e  o  (H  •_^ a  ^  © <d

3  -r "i *  * °  S -3

tj <Xt* «1
H 9 '3

n i e k u p i  — b o  c u k r y

z n a n e j  k ijo w sk ie j  fa b ry k i  
F. G O L O M B K A

r o s y j s k i e  s ą  p i e r w s z e m i  w  ś w i e c i e .

W  Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 1(*.
Ucądc* tlrifksrpj I.. K. Oór̂ l L

i


